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RZYMSKIE ROZMOWY.
Gęste chmury zbiegły się nad konfe

rencją rozbrojeniową. W eszła w im
pas, z którego nie widać żadnego w yj
ścia. Postanowił pośpieszyć na ratu
nek Mac Donald. W ybrał się do Gene
wy. Nie można twierdzić, iżby ją zby
tnio lubial. Liga Narodów nie odpowia 
da w. zupełności jego zapatrywaniom, 
baozi on. że światem powinny rządzić 
wielkie mocarstwa, na czele oczywi
ście z Wielką Brytamją, a mniejsze po
winny tylko okazywać wdzięczność 
za udzielane im rady i rozkazy. Dlate
go raczej ujawniał skłonność do ja
kichś konferencyj „czterech11 cz\ „pię
ciu". Niestety Francja nie podzielała 
iego poglądu i musiał się pogodzić 
z rem. że tjŁko przez Genewę móże 
coś osiągnąć.

Przybyw szy tedy do Genewy, w y
słuchawszy tu różnych ekspose. prze
prowadziwszy szereg pogadanek, zam 
knał sie wkońcu w raz z doradcami w 
swoim gabinecie i w  ciągu 24 godzin 
opracował stosześćdzicsiąty z rzędu 
projekt rozbrojeniowy. Złożył go bez 
zwłoki konferencji rozbrojeniowej, w y 
głosił przytem patetyczną mowę i u- 
znai, że zrobił swoje: w skazał drogę, a 
co dalej będzie, to go już nie obchodzi, 
choćby nawet projekt ten, podobnie 
jak tyle innych, poprzednich, miał nie
bawem pójść w zapomnienie.

Opuściwszy z wielką ulgą teren ge
newski, postanowił nawrócić do 
swych starych metod. Uznał, że najod 
pnwiedniejszym terenem dalszej jego 
akcji będzie Rzym W ślad zatem stało 
sie. że poraź pierw szy szef rządu bry
tyjskiego złożył wizytę Mussoliniemu.

Ja<ki był cel tej w izyty? Oczywiście 
Pośredniczenie między Włochami a 
Francja i przez pojednanie tych mo
carstw  uratowanie konferencji rozbro
jeniowej przed ostatecznem rozbiciem. 
Rzecz wcale niełatwa. Bo chcąc osiąg
nąć franousko-włoskie porozumienie, 
trzeba skłonić Francję do pewnych o- 
fiar. których domagają się Włosi. P re 
tensje tych ostatnich są wcale poważ
ne; albo Tunis albo Dalmacja. Albo da
row ać bogatą kolonię, opanowaną z 
wielkim trudem i kosztem albo poświę 
cić swego sprzymierzeńca.

Należy tedy przypuszczać, że Mac 
Donald rozmawiając z Mussolinim w 
Rzymie ł stosując czar swej wymowy, 
przypomniał mu ciążące na obu pań
stwach. na Włoszech i Anglji. zcbowją 
zania gwarancyjne zaciągnięte w Lo- 
carno. apelował do zapew nień Musso- 
linlego, że Włochy chcą pokoju, poru
szył niebezpieczeństwa hitleryzmu, na 
który Angłja patrzy inac-zej. ń ż  Rzym, 
dotknął delikatnie naprężenia włosko- 
ffancuskiego.

Prem ier Italii prawdopodobnie sta
rał się uspokoić opinię angielską zanie 
pokojom, kursującemi w e rs ja m i o roli 
Włoch jako patrona dążeń odweto
wych i zam< it w  środkowej i ipcludnio 
wo-wschodnicj Europie. Maże i myślał 
to szczerze, bo bądźcobądż pomimo 
sympatii faszyzmu włoskiego dla Hitle 
ra. dzisiejsze rządy  miemieokie i tom 
musiały wy wołać reakcję, gdyż try 
umfujący, pangermanizm może rozlać

sie i na południe. W szak jednein z lego 
haseł jest „anschluss" z Austrią, co za
grażałoby Tyrolowi.

Na wszystkie propozycje Mac Donal 
da odpowiedział Mussolini swym. wla 
snym nowym Projektem: stworzyć r<>- 

j dzaj superrady europejskiej złożonej z 
Francji, Anglji. Niemiec i Włoch, która 
ma zagwarantować powszechny pokój 
a jednocześnie także ująć w swe ręce 
rządy Europy. W prawdzie Mac Do
nald w  rozmowie z dziennikarzami 
podkreślił z naciskiem moment współ
pracy wszystkich w dziele pokoju, ale 
doświadczenia uczą że w takiej współ 
pracy byw a dla t. zw. mniejszych 
państw, bardzo małe miejsca.

Plan .Mussoliniego kryje wobec tego 
w  sobie poważne niebezpieczeństwa 1

dla tychże mniejszych państw. Kryje 1 
niebezpieczeństwa dla samej Ligi Na
rodów. która z chwila stworzenia dy 
ktatury czterech państw staje sie orga 
nizmem zbytecznym, poz1- iwionym 
wszelkiego autorytetu.

Prasa całego świata przyjęła naogół 
plan premiera włoskiego ze znaczną, do
zą sceptycyzmu. „Daily Fier f  stwier
dza, że projekt Mussolini—Mac Donald 
zdradza ślady całkowitego bankruc
twa. „Paris Midi“ uważa, że opozycja 
Mussoliniego zmierza do podzielenia 
Europy na dwa obozy: z jednej strony 
stać będą silni, którzy beda tworzyć 
prawa, z drugiej słabi, którzy będą mu 
sieli im ulegać. Pozatem wbrew celo
wi, jaki sobie wytknął Mussolini, pro
pozycja jego. zmierza do wojny. Tru-

Książka księdza biskupa Chomyszyna
wyszła z HruKu.

OŚWIADCZENIE KSIĘDZA BISKUPA WOBEC PRZEDSTAWICIELA AG.
„WSCHÓD".

Około dwóch miesięcy temu wzbudzi
ła wielkie zainteresowanie zapowiedź 
ukazania sie książki biskupa stanisła
wowskiego ks. Grzegorza Chomyszy- 
na na temat aktualnych zagadnień 
polsko-ukraińskich. Należy przypom
nieć, że część prasy ukraińskiej, na 
pierwszą wiadomość o zamierzonem 
ukazaniu się książki ks. biskupa Clio- 
myszyna, rozpoczęła bardzo ostrą kam 
panję przeciw tezom ks. biskupa, a 
nawet kolportowano wiadomość, że 
pod wpływem tej kampanii ks. biskup 
Chomyszyn wycofa książkę względnie 
dokona szeregu poprawę* pod na
ciskiem opinii j. akcji nacjonalistycz
nych kół ukraińskich.

Książka księdza biskupa Chomyszy- 
na, wbrew wszelkim informacjom, uka
zała się i jest już w rękach całego sze
regu osób. Książka stanie się niew ąt
pliwie doniosłem wydarzeniem w dzic 
dżinie zagadnienia polsko-ukraińskiego*

W związku z faktem ukazania się tej 
książki, przedstawiciel Agencji Wschód 
zwrócił się do J. E. ks. biskupa Clio- 
m yszyna z prośbą o udzielenie krótkie 
go komentarza do tej ciekawej książki,

— Cieszę się, — oświadczył ks. Bis
kup, — że wreszcie książka jest już 
nie tylko gotowa, ale rozesłana, a na
wet znaiduje się już w sprzedaży.

— Czy ks. Biskup poczynił ostatnio 
jakie większe zmiany w książce?

— Zasadniczych nie; natomiast na
pisałem w foffire dodatku jeszcze sze
reg  uwag, dotyczących sytuacji, spraw
i. kwesty.i, jakie wyłoniły s:ę po ostat
nim wywiadzie prasowym.

— Czy można prosić Ekscelencję o 
oświadczenie w kilku słowach, co Eks
celencja zamierza osiągnąć swoją 
książką?

_  Są dwie zasadnicze kwestie, któ- 
remi się w książce zajmuję. Pierwsze 
to bardzo ważna sprawa żonatych 
księży; druga zaś dotyczy pracy po
zytywnej i konstruktywnej wśród, spo
łeczeństwa ukraińskiego. Sprawa księ
ży żonatych wywołała smn anemicz

ny, chorobliwy, krótko mówiąc, księża 
żonaci nie mogą niejednokrotnie pra
cować dla ludu z tą  energją, taka musi 
być rozwinięta. W omawianiu tej spra
w y podaję wiele rnaterjalu, rzec2 roz
wijam -i nawołuje do rewizji tego za
gadnienia.

Co do drugiego punktu zasadnicze
go mej książki, a  mianowicie problemu 
pracy pozytywnej i konstruktywnej 
wśród społeczeństwa, to zdaję sobie 
sprawę, że mój punkt widzenia wy
woła ogromną dyskusję, bo dość po
wiedzieć, ż i  o pracy konstruktywnej 
nietylko nie mówiono dotąd w społe
czeństwie ukraińskiem, ale nie wolno 
było o tern wogółe mówić. Myśli za
warte w książce powinny przebić sko
rupę, która pokryła ,a*tualne życiowe 
zagadnienia. Mam nadzieję, że dysku
sja i ruch, jaki rozwinie się dokoła 
książki, wskaże memu .narodowi szer
szy horyzont. Jestem przekonany, że 
tylko pracą pozytywną, czyli jak to 
się mówi polityką konstruktywną, o- 
siągnie .naród ukraiński walory, z któ- 
remi społeczeństwo polskie będzie się 
liczyć i powie; „o, to coś poważnego". 
Zdążam więc konsekwentnie do zmia
ny i przebudowy mentalności. W  książ 
ce odsłaniam wszystkie bóie. jaki na
ród ukraiński przeżywa, odsłaniam 
źródło tjmh bóiów i. niepowodzeń. Da
ję wskazówki, jak należy się dźwignąć.

— Więc Ekscelepcja jest za pracą 
poetyczną, a nie za negatywną? — py
tamy.

— Tylko głupcy politykują krzykli
wie; ludzie świadomi celu i m ądizy — 
Politykę .robią.

— Jak należy, proszę Ępcfefencji, 
rozumieć kwestię małżeństw księży 
grecko-katolickich w stosunku do. obo-

j wiązków społecznych?
I — W  mojej książce zaznaczyłem, żc 

stan małżeński księży nie meże odpo- 
j wiadać w pełni i w całości swemu 

wysokiemu zatkaniu względem cerkwi

(Ciąg dalszy na skroni* 2-giei),

dno bowiem sobie wyobrazić, aby te 
państwa, które nazywa sie „małeini". 
mianowicie Polska z  jej 30 milionami 
ludności i Mała Entemta z 45 milionami 
pozwoliły się ograbić nie uczyniwszy 
naw et jednego gestu obronnego.

Zaś Mac Donald przybywszy do P a 
ryża, stara się oczywiście pozyskać 
rząd francuski dla planu Mussoliniego. 
Francja jednak ma wszelkie powody kti 
temu, by do całego tego projektu odno 
sić się narazie z nieufnością. Krążą po
głoski. że rząd francuski miał już dać 
do zrozumienia, że nie przyłączy się do 
„świętego przymierza", które pragnie 
zastąpić aparat Ligi Narodów z w y
kluczeniem Polski, Małej Ententy i 
Rosji sowieckiej, nie mówiąc już o  in
nych państwach eurODejskich.

Zbyteczne dowodzić z jak wielki ko 
rzyścią dla pokoju byłaby wspćtpraca 
angio-włosko-franousika. Jednakże wie', 
kie pytanie, czy byłaby ona celowa i 
realna w tej formie, jaką się obecnie pro 
pomne. Świat niestety znowu nie zna
lazł realnego programu. I w tern tkwi 
całe niebezpieczeństwo. Bo fale, nad Któ 

remi nikt nie umie zapanować, przelać 
się mogą z łatwością przez brzegi i 
stw orzyć nowe a nieoczekiwane sytu
acje. Przecież siła hitlerowskich Nie
miec opiorą się właśnie na tern. że roz
kołysawszy te fale chcą zagarnąć w 
swe ręce inicjatywę w polityce mię
dzynarodowej. Przed ta ostatnią rrożli 
wością projekt rzymski w  swej obec
nej postaci najprawdopodobniej Euro
py nie uchroni. Bo chociażby Niemcy 
zapewniali najsoienniei. że pojmują go 
szczerze, nie .przeszkodzi to im po po
wstaniu od wspólnego stołu powrócić 
ao dróg własnych, któremi chodzą o- 
becnie

Wszertkie programy akcji międzyna
rodowej w chwili dzisiejszej tylko wte 
dy nosić będą charakter rzeczowości, 
jeżeli w  ich za łgan iu  tkwić będzie o- 
fensywa dyplomatyczna, mająca w yr
w ać z rąk Hitlera inicjatyw y'jaka dziś 
faktycznie znalazła się w  jego ręku. o 
ile idzie o sytuacje międzynarodową, 
Zaniepokojeniu mocarstw ;-v clufcinich 
rozmachem Hitlera, nie fnćże w dal
szym ciągu towarzyszyć dotychczaso
wa bierna bezradność, ograniczająca 
się poza papierowemi protestami do 
wyczekiwania, w którą stronę zechce 
on uderzyć. Dopóki nie przejdą one do 
kontrakcji. Hitler dysponować bedzie 
stale znaezmemi sukcesami na gruncie 
między naród o w yrn,

Tylko i wyłącznie pod tym kątem 
widzenia nioźe być układany wszelki 
plan działania. Natomiast każda, choć
by najodleglejsza wzmianka i sugge- 
stja o jakiejkolwiek rewizji istnieją
cych granic politycznych może stać 
się źródłem takiej katastrofy, które, 
nikt sobie wyobrazić nie jest. w stanie, 
Z tego to powodu, każdy poważjde my 
śłący człowiek — choć i na ten temat 
kursowały uporczywe pogłoski — od
dała od siebie naw et przypuszczenie, 
by coś podobnego mogło s,ię zrodzić w 
poważnych rozmowach dyplomaty oz- 
nych



N r .  z d t tu i ,:h  n iiW S a L9.-i,>.

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej).

i narodu. Oczywiście nie miatam za
miaru poniżać stanu małżeńskiego. Nie 
jest też moim celem okazywać uprze
dzenia w tym względzie lub niechęci. 
Owszem, staram  się odczuwać trudne 
położenie księży żonatych i również 
odczuwam ciężki stan wdów i sierót 
po księżach i stwierdzić muszę, że do
znają one w mojej diecezji takiej opie
ki, jak rn-ożc w żadnej innej. A jednak 
historia nie może zaprzeczyć niedoma
gali żonatego kleru. Dlatego też tę 
kwestję poruszam w książce. To spra- 
wrędb. ważna. Ujemny czy niedosta
teczny wpływ małżeńskiego stanu kslę 
ży jest niczem innem, jak potwierdze
niem stów św. P aw ła apostoła, że żo
naty jest podzielony między Chrystu
sa i żonę. Ten, który ożenił się, stara 
s i | o rzeczy doczesne i ziemskie i tu 
jest związek tego tragizmu, który tak 
bąrdzo ujemnie odbił się i odbija się 
aa doli cerkwi i naszego narodu.

— Czy Ekscelencja przypomina se
pie, że jedno z nacjonalistycznycu 
;nsm ukraińskich umieściło komentarz 
do książki Ekscelencji i twierdziło, że 
pewne myśli i wnioski, w niej zaw ar
te, były... „ofertą11 pod adresem  Rządu 
polskiego?

— Właśnie .rzecz tę omawiam w 
dodatku do książki. Przed jej ogłosze
niem istotnie napisano, że zarowno 
„Ukraińska narodna obnowa“, jak i 
moja broszura są „ofertą1- pod adre
sem Rządu polskiego. Tę insynuację 
odpieram stanowczo, jako nieuzasa
dnioną. Ani ja, ani „Obnowa11 nie są 
do sprzedania, i dlatego o żadnej „o- 
tercie11 nie może być mowy. Tak „Ob
nowa11, jak i ja mamy ręce czyste i 
wolne. Dewizą naszą są słowa: „Od
dajcie cesarzowi co jest cesarskie, a 
Bogu, co jest Boskie11. W Dodatku do 
książki zaznaczam, że jedno z n a c jo 
nalistycznych pism ukra ńskich pudalo 
wyżej wspomnianą insynuację, opiera
jąc się jakoby na moim interwiewie, 
właśnie z przedstaw icielki Agencji 
„Wschód11. Dla wyjaśnienia zazna
czam, że rozumuję w ten sposób:

Rząd polski i polskie społeczeństwo 
nie powinny czynić odpowiedzialnym 
całego ukraińskiego narodu z.a przewi
nienia jednostek, lub jakiejś grupy, 
gdyż nie cały ogół ukraiński solidary
zuje się z takiein postępowaniem. 0 -  
gół ukraiński jest dobrej woli, domaga 
się jednak spełnienia swych słusznych 
postulatów i Rząd powinien to wziąć 
pod uwagę. Rzecz tę obszerniej oma
wiam w Dodatku.

Wielkim mocarstwo!a nie udała się próba
narzucenia swej woli całej Europie.

Genewa, 23 marca. (PAT) Zwołane
na dziś (posiedzenie komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej, na którem 
miato być zdecydowane ewentualne 
odroczenie komisji do czasu po świę
tach Wielkiej Mocy, dało rezultaty 
wysoce sensacyjne, wykazując, żc 
wszelka próba narzucenia przez kilka 
wielkich mocarstw jakichkolwiek de- 
cyzyj. rozbije się na konferencji i w 
Lidze Narodów', o zdecydowany sprze
ciw mnyoh państw.

Jak wiadomo, posiedzenie zostało 
zwołane wre w torek przez przewodni
czącego konferencji Hendersona, rrzy- 

j ozem w ydany był urzędowy komuni
kat, w którym ewentualność odro
czenia była motywowana w pierw- 
sizym rzędzie „rokowaniami, rozpacze 
temi pomięd-zy niektórymi mocarstwa
mi, w rezultacie w izyty Mac Donalda 
w Rzymie1*.

Na rzecz odroczenia komisji była

prowadzona żywa kampania delegacyj 
niektórych wielkich mocarstw, a w 
szczególności Wielkiej Brytanji i 
Włoch.

Na dzisiejszym posiedzeniu miały być 
uczynione przez ’ przewodniczącego 
konferencji odpowiednie .propozycje.

Tendencje te natrafiły jednak na e- 
tierglczny sprzeciw znacznej liczby 
państw, w tern Polaki. Rosji sowiec
kiej. państw należących do Malej En- 
temty, Turcji i innych.

Delegat Polski, minister Raczyński, 
był pierwszy zapisany do głosu i za
mierzał energicznie sprzeciwić się od
roczeniu obrad komisji, gdyby propo
zycja taka miała być motywowana nie 
względami technicznemi. Minister Ra
czyński sprzeciwić s:e miał kategory
cznie. aby w ten sposób komisja głó
wna zachęcała jakiekolwiek wielkie 
mocarstwo do narzucenia jej gotowe
go rozwiązań a. Minister dałby też wy

Plany Mac Donalda wywołują
zaniepokojenie w izbie Deputowanych.

Paryż. 23 marca. (PAT) Na wczorai- 
szem posiedzeniu komisji spraw zagi 
premier Daladier wygłosił expose. po
dobnie jak i minister spraw zagr. Bon- 
cour w sprawie współpracy cMercch 
mocarstw.

Mówcy zaznaczyli, że odnoszą się z 
zaufaniem do rozmów, mających na 
celu odprężenie sytuacji europejskiej, 
przeciwdziałając powstaniu .rywalizu
jących ze sobą bloków. Obaj mówcy 
podkreślili chęć dalszych rozmów w 
ramach paktu locameńskiego i Ligi 
Narodów.

W  dyskusji dep. Fribourg wyraził 1 
zaniepokojenie z powodu art. 96 paktu 
brytyjsidego, przewidującego, że posła 
nowienia planu Mac Donalda zastępują 
przepisy, zaw arte w części piątej tnik-

Lttfti wersalskiego, traktatów  w St. 
Germain i Tria non, oraz części czw ar
tej traktatu w Neuilly. ograniczające 
zbrojenia lądowe, morskie i powietrz
ne Niemiec. Austrii, W ęgier i Bułgarii. 
Mówca zaznaczył, że proponując wspo 
umiany artykuł 96 gmglja pragnie, Hak 
się zdaje, stanąć ,na czele mocarstw 
rew i z icwiS t y c z n yc 11. /daniem  ni ów cy, 
jest rzetzą .niebezpieczną pozwolić na 
wprowadzenie do dokumentów urzę
dowych ewentualności zniesienia, na
łożonych na państwa europejskie silą 
przez traktaty pokojowe zakazów.

Następnie-"przemawiał Hernot, kt<lrv 
sformułował zastrzeżenia nie tylko wo 
bee projektu Mac Donalda, lecz także 
wobec projekru paktu czterech mo
carstw  w Rzymie.

raz swym poglądom w sprawie niedo
puszczenia do powrotu dawnych me
tod dyplomatycznych. W podobny spo 
sób mieli się również wypowiedzieć 
dclcgagi innych państw.

Otwierając posiedzenie, przewodni
czący Henderson zapytał komisję, czy 
pragnie odroczenia obrad ze względu 
na konieczność głębszego przestudio
wania planu brytyjskiego, czy też chce 
kontynuować swe prace i rozpocząć 
natyclim ast dyskusję nad planem bry
tyjskim.

Zwraca uwagę, że przy rozpatryw a 
niu kwestji odroczenia, Henderson mó 
wil tylko o planie brytyjskim a pomi
nął całkowicie projekty rzymskie.

Ponieważ nikt nie zapisał się do gło 
su na rzecz odroczenia obrad. Hender
son Przyjął, iż komisja chce kontynuo
wać swe prace, proponując, aby komi
sja główna odbyła posiedzenie jutro 
popołudniu. Propozycja ta poddana 
pod głosowanie została przyjęta bez 
dyskusji.

Zw.raca uwagę, że gdy delegat b ry 
tyjski odraza głosował za propozycją, 
delegat włoski oddał swój gros dopie
ro w te d j, gdy spostrzegł, iż wniosek 
będzie przyjęty przez większość gło
sów, zaś stanowisko Włoch byłoby 
odosobnione całkowicie. Głosowatrc 
odbyło się przez podniesienie rąk.

Dzisiejsze posiedzenie miało charak 
ter wysoce polityczny i wykazało, że 
nawet będące w porozumieniu wielkie 
mocarstwa nie zdołają narzucić swej 
wDll większości państw europejskich.

Należy przewidywać, że nad pianein 
Mac Donalda rozwinie się ożywiona 
dyskusja w ciągu bieżącego i przyszłe 
go tygodnia. Nie wykluczone jest ró
wnież ponownie przedstawienie propo
zycją odroczenia obrad, tym razem ze 
wzglądów meryboryczno-ttahnicznych. 
W dniu jutrzejszym spodziewane jest 
przybycie na konferencję ministra 
Faul Boncoura.

Bilans Banku Polskiego,
W arszawa. 23 marca. (PAT) Bilans 

Banku Polskiego za drugą dekadę mar 
ea wykazuje wrzrost zapasu złota o
34.000 do 513.5 milionów zł., oraz spa
dek sumy pieniędzy i należności za
granicznych, zaliczonych do pokrycia 
o 2.0 miljony zł. do kwoty 22.0 mili. 
Zmniejszył Się również (w milionach 
złotych o 3.9 stan walut i dewiz nie- 
zaliczonych do pokrycia i wynosi obe
cnie 58.1. Pomimo odpływu walut i 
dewiz pokrycie tak kruszcowo-walu- 
towe, jak i wyłącznie złotem wobec 
równoczesnego spadku ogólnej sumy 
natychmiast płatnych zobowiązań i bi
letów bankowych uległo zwiększeniu, 
mianowicie pokrycie zlotem i w aluta
mi podnio-sło się z  46.65 prc. do 47-23 
prc., zaś pokrycie wyłącznie złotem z 
(436 prc. do 45.28 prc., przekraczając 
normę statutową w pierwszym wypa
dku o 7.23, w drugim o 15.20 prc. 
Wzrosło również pokrycie złotem sa
mego obiegu z 51.06 prc. do 52.22 prc. 
Stopa dyskontowa 6 prc., zastawowa 
7 prc.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IE  

===== W BYTOMIU

Żądajcie wszędzie i kupujcie tylko znakomitą
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Tezy p. wicemarszałka Cara
w spraw t  silnej władzy wykonawczej.

Warszawa, 23 marca. (PAT) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
konstytucyjnej wicemarszałek Car wy 
głosił referat o Rządzie i odpowiedzial
ności Rządu, podkreślając na wstępie, 
że nie trzeba się zbytnio zagłębiać w 
situdja historyczne, aby stwierdzić, że 
nad dziejami Polski unosi się prztJkleń 
stwo słabej władzy wykonawczej. O- 
bawa przed absolittum dominium, któ
re Polsce nie grozi, urasta do rozmia
rów patologicznych. Polsce potrzeba 
siłnej w ładzy wykonawczej. Od maja 
1926 r. zaniechano metod Lłigarchji z 
okresu sejrnowładztwa. Rząd obecny 
znamionuje stałość i trwałość, dzięki 
czemu kraj nie przechodzi zgubnych 
6kutków fermentacyj, związanych z 
przesileniami gabinetowemi, jak przed 
rokiem 1926. Obecnie chodzi o to, aby 
zdobycz ta została dostatecznie zabez 
pieczona przed powrotem do zgub
nych praktyk z okresu sejrnowładztwa.

Wicemarszałek Car wysunął wobec 
teeą  następujące tezy;

1. Prezydent Rzplitcj powołuje rząd 
bez udziału jakiegokolwiek innego 
czynnika.

2. Rząd składa się z prezesa Rady 
Monstrów i ministrów. Prezydent 
Rzpluej według swobodnego uznania 
mianuje i odwołuje prezesa Rady Mi
nistrów. a na jego wniosek mianuje i 
odwołuje ministrów.

3. Ministrowie tworzą Radę Mini
strów pod przewodnictwem prezesa, 
który nadaje ogólny kierunek pracom 
i polityce rządu. Liczbę, jakotoż za
kres działania, stanowiska ministrów. 1 
kompetencje Rady Ministrów określa 
dekret Prezydenta Rziplitej. i

4. Rada Ministrów 1 poszczególni ntl 
nistrowie są odpowiedzialni politycznie 
i konstytucyjnie przed Prezydentem  
Rzplitej za sw oja działalność, oraz za 
całość powierzonej im administracji.

5. Sejm w  wykonaniu kontroli może 
Pociągnąć Radę Ministrów i poszcze
gólnych ministrów do odpowiedzialno
ści D trkm eotam ei i konstytucyjne],

6. Odpowiedzialność polityczna R zą
du przed Prezydentem  Rzplitej polega 
aa prawdę odwoływania rządu albo po 
szczególnych ministrów.

7. Odpowiedzialność parlamentarna 
polega nai prawdę Sejmu żąoania ustą
pienia Rządu, albo (poszczególnych nr- 
nistrówo

Następnie określił tp. wicemarszałek 
Car warunki zglaszan.a wniosku ow o  
tum nieufności dla Rządu i kwestji od
powiedzialności konstytucyjnej Rządu, 
poczern poseł Czuma wygłosił referat 
o Powoływaniu Rządu.

Po referacie Szawłowskiego o sa
morządzie zawodowym, posiedzenie 
zóstało zakończone.

Kto wygrał na loterii]
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 marca. (G) Dziś w W 

dniu ciągnienia V klasy 26-tej Polskiej 
Państw . Loierj. Klasowej padły wy
grano na następującej numery;

15.000 zł. na nr. 64600,
j>o 5.000 zl. lia nry 69144 79415 

121983,
po 2.000 zł. na nry 4251 12131 16248 

18831 54641 6G675 63874 66383 7268;: 
76508 100126 104993 120752 121830 
124944 127077 122221 135235 137599.

po 1.000 zł. na nry 5045 13643 15421
15404 18389 22191 23369 24184 27913
37S57 43916 44510 45983 41227 50047
54910 60069 60279 61959 63913 64920
65920 ’ 2545 94086 96517 100973 101909 
102759 104450 107661 10S921 11 IOW
111025 119943 127177 127204 131419 
138899 140516 140383 1*4586 147301.
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Proces inżyniera Ruszczewskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 23 marca. (Q) Na dzi
siejszej rozprawie przeciw inżynierowi 
Ruszczewskiemu, oskarżony wyjaśnił, 
je budowa gmachu centrali telefonów 
przj' ul- Poznańskiej była określona 
bez fundamentów w kosztorysie prof.
Tołwińskiego na 5 milionów zł. Oskar 
żony przerachowal kosztorys na 12 
milionów, ze względu na znaczne ko
szta fundamentów głębszych i wyko
pów oraz niemożność przesunięcia za
wadzającej kolejki elektrycznej. Osta
tecznie ustalono koszty budowy na 15 
milionów złotych.

Sąd przystąpił następnie do badania 
świadków. Obszerne zeznania skladat 
inż. Machaiski. Świadek zeznaje, że na 
3 dni przed przetargiem inż. Ruszczew 
ski zetknął go z przebywającym w 
Gdyni właścicielem biura budowy Mi
kulskim i namówił do spólnego złoże
nia oferty. Inż. Machaiski opracował 
kosztorys, jednak w ostatniej chwili 
kosztorys ten nieprawdopodobnie pod 
wyższy! spóinik Mikulskiego. Kotliii- 
iiki. W rezultacie oferta Machulskiego 
i Mikulskiego była najdroższą, wyno
siła bowiem 186 punktów, podczas gdy 
najtańsza podawała 148 punktów'.

Świadek przypuszczał, że oferta bę
dzie odrzucona, jednak nazajutrz Ko
liński złożył list, obniżający cenę na 
156 punktów'. Mikulski zaś oświadczył, 
że z  tego 5 i pół procent idzie dńa inż. 
Ruszczewskiego. Świadek w to nie 
wierzył i przypuszczał, że ów procent 
chce wziąć dla .siebie Mikulski.

Przewodniczący zapytuje, czy świa 
dek wie, jak było w rzeczywistości.

— Zdecydowanej pewności dotąd uie 
mam — odpowiada świadek, poczeni 
zeznaje, że do realizacji budowy przy
stąpiono bez pieniędzy. Nie było na
wet 2.000 zł. na betoniarkę, którą ku-

Trzęsienie ziemi
na Peloponezie.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszawa. 23 marca. (G) Z Aten do
noszą., że w okolicach miejscowości 
Pyrgos na Peloponezie, jak również na 
wyspie Zante odczuto silne w strząsy 
podziemne. Ludność, ogarnięta paniką, 
opuściła swe siedziby i koczowała pod 
gołem niebem do późnej nocy.

Straty materialne dotychczas są nic 
ustalone.

•— o-----

Napad hitlerowców na żonę 
ambasadora.

Londyn. 23 marca. (PAT) „Daily He 
;ald“ donosi z Berlina o bandyckim 
napadzie hitlerowców na małżonkę am 
basadora włoskiego w Londynie p 
Cerutti. P. Gerutti prowadziła samo
chód, gdy właśnie w tym momencie 
orzecliedził oddział hitlerowców. Po- 
iiiewraż p. Cerutti jest śniadą brunetką, 
hitlerowcy wzięli ją za żydów'kę, wy
ciągnęli przemocą .z samochodu i ob
rzucili ordynarnemi wyzwiskami.

Minio przysługującej p. Cerutti nie
tykalności osobistej, p. Gerutti zapro
wadzona została na komisariat poli
cyjny, gdzie spisano z  nią protokót za 
zakłócenie spokoju na ulicy i tamowa
nie ruchu ulicznego, nie bacząc na jej 
protesty. Dopiero później p. Cenili’ 
zdołała przekonać komisarza policji,, iż 
jest żoną ambasadora włoskiego w 
Londynie. * + *

Berlin. 23 marca. (PAT) Niemieckie 
organizacje monarchistyczne u rząd ziły  
w Berlinie wczoraj manifestacyjny po 
chód, w  którym  udział wziął również 
książę F ry d ery k  Eitel, jeden z synów 
b. cesarza Wilhelma. Manifestacja od
była się pod hasłem restytucji monar
chii pod berłem Hohenzollernów.

-o-

piono dopiero z zaliczki, otrzymanej 
na budowę. Świadek Machajski opo
wiada, że wykrył bezprzykładne nad
użycia Mikulskiego, który z drzewa, 
przeznaczonego na budowy poczty, 
stawiał dla siebie biura na swych pla
cach, dokąd wywożono również mate
riały z terenów budowy poczty.

Świadek twierdzi, że inż. Ruszczcw- 
ski był o tein powiadomiony.

Sejm odrzucił część poprawek Senatu
do ustawy samorządowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23 marca. (Sz) Na dzi
siejsze m posiedzeniu Sejmu uchwalono 
sprawozdanie komisji administracyjnej 
o poprawkach Senatu do ustawy samo 
rządowej, które zreferował P. wice
marszałek Polakiewicz. Komisja sej
mowa wypowiedziała się za odrzuce- 

ł uiem poprawki Senatu, że wynagrodzę

Jednodniowy slrajk powszechny
wybuchł w Łodzi.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23 marca. (Sz) W Łodzi 
wybuchł dziś demonstracyjny strajk 
powszechny dla poparcia strajkujących 
włókniarzy. Strajk ten proklamowany 
został przez Związki zawodowe na je
den dzień.

Przebieg strajku jest 'spokojny, ni
gdzie nie miały miejsca* jakiekolwiek 
ekscesy.

Strajk objął tramwaje, kolejki pod
miejskie, częściowo gazownię ■; elek
trownię. W urzędach Magistratu nie

pracuje 20 prc. urzędnikowi Czynne są 
miejskie Pogotowie lekarskie, obsługa 
szpitali i ambulatoriów, oraz rzeźnia 
miejska. Część piekarń została objęta 
strajkiem. Komunikacja w mieście u- 
trzymana jest przy pomocy autobusów 
i taksówek. - 

Z powodu strajku drukarzy pisma 
łódzkie ukazały się dziś w' zmniejszo
nej objętości. „Kurjer Łódzki", zatrud
niający zecerów niecennikowych, wy
szedł normalnie.

nie sołtysa jest obowiązkowa, dalej 
sprzeciwiła się poprawce Senatu, do
tyczącej możności odmiennego uregu
lowania przepisów' wyborczych dla 6 
miast o własnym statucie, nie zgodzi
ła się z popraw7ką zbyt usztywniającą 
zasadę, że nadzór nad uzdrowiskami o 
charakterze użyteczności publicznej 
należeć ma do Wojewodów przy 
współudziale wydziału wojewódzkie
go. Komisja sprzeciwiła się również 
proponowanemu przez Senat uszty
wnieniu stałego dodatku dla przewo
dniczących W ydziałów powiatowych 

.Ą z funduszów samorządu powiatowego. 
Pozostałe poprawki merytoryczne, 

oraz redakcyjne, komisja propanuje 
Sejmowi przyjąć.

Po  dyskusji, w  której zabierali glos 
posłowie Rymar, Bogusławski, Ciot- 
kosz, W ierczak, Zahajkiewicz, Som- 
marstein i ks. Szydelski, Izba przyję
ła poprawki Senatu w  myśl propozy
cji referenta.

Japonia doży do zajęcia Mongolii)
Prasa sowiecka poważnie zaniepokojona.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 marca. (G) Donoszą 
z Moskwy: „Prawda" zajmuje bardzo 
ostre stanowisko w sprawie polityki 
Japon.ii na Dalekim Wschodzie. Dzień 
nik pisze, że „annja japońska jest go
towa do ofenzywy w Północnych Chi
nach, zdaje się jednak, że Japończycy 
Pragną rozszerzyć swe panowanie ró
wnież na wewnętrzną i zewnętrzną 
Mongolię. W' ten sposób pod pokryw 
ką niepodległości Mandżurii, Japonja

zamierza rozszerzyć swój stan posia
dania na kontynencie azjatyckim.

Nie ulega wątpliwości, że obecne 
zdobycze, bez Mongolji, są bez w ięk
szego znaczenia. W  tym stanie rzeczy 
okupacja Mongolji jest najbliższem za 
daniem imperializmu japońskiego. Ja
ponia wyzyskuje z żelazną konsekwen 
cją i wewnętrzne i zewnętrzne trudno
ści wielkich mocarstw dla osiągnięcia 
swego celu".

„Ostjuden" wyjęci z pod prawa.
Londyn. 23 marca. (PAT) Prasa an

gielska ogłasza sprawozdanie z przy
jęcia angielskiej delegacji pacyfistów 
przez ambasadora niemieckiego ,v,ou 
Hoescha w' Londynie. Delegacja ta in
terweniowała w sprawie prześladowa
nia socjalistów, pacyfistów i Żydów.

Z oświadczenia ambasadora Hoe
scha można było wywnioskować, że 
rząd Hitlera gotów7 jest udzielić opieki 
prawnej osiadłym w Niemczech od

wieków Żydom, natomiast wyraźnie 
odmawia tej opieki wszystkim napły
wowym elementom żydowskim, które 
określił jako „Ostjuden".

Odpowiedź ambasadora Hoescha \v.v 
wołała na delegatach fatalne wrażenie.

Wszyngton. 23 marca. (PAT) Stówa 
rzyszemia rabinów amerykańskich pro 
klamowaly na dzień 27 marca dzień 
postu na znak protestu przeciwko prze 
śladowaniu Żydów niemieckich.

Druga interwencja posła Wysockiego
w urzędzie spraw zagr. Rzeszy.

W arszawa, 23 marca. (Sz) Dowiadu
jemy się, że poseł Rzeczypospolitej w 
Berlinie dr. Wysocki interweniował 
po raz drugi w urzędzie spraw zagra
nicznych w  sprawie prześladowania 
Żydów obywateli polskich przez bo
jówki hitlerowskie.

Poseł dr. Wysocki przytoczył 51 
wypadków jaskrawego pobicia i zel
żenia Żydów obywateli polskich przez 
bojówki hitlerowskie, korzystające z 
zupełnej bezkarności. W memoriale 
posła Wysockiego przytoczone zostały 
szczegółowe wypadki prześladowania 
Żydów obywateli polskich z podaniem 
nazwisk i 'materiału.

Z pośród 51 wypadków, .stanowią
cych treść drugiej interwencji posła 
Wysockiego, przeszło połowa dotyczy 
zajść z obywatelami polskimi na tere
nie Berlina, reszta zaś miała miejsce 
aa  t«iręnae innych miast Rzeszy Jest

(Telefonem od naszego korespondenta.)

godnem uwagi, że wielu poszkodowa
nych z obawy przed zemstą ze strony 
hitlerowców ukrywa nawet przed pla
cówkami polskiemi fakt pobicia ich, 
niszczenia towarów i rabunku. Liczba 
konkretnie ustalonych, szczegółowo 
skonkretyzowanych wypadków, na 
które powołał się w swej drugiej in
terwencji poseł Wysocki, stanowi tyl
ko drobny ułamek wykroczeń przeciw 
Żydom w Niemczech,

Poseł Wysocki już podczas pierw
szej swej interwencji u rządu niemiec
kiego zastrzegł sobie prawo zgłoszenia 
pod adresem w ładz niemieckich żąda
nia wypłacenia poszkodowanym oby
watelom polskim odszkodowania za 
poniesione straty.

Dowiadujemy się. że obecnie p. po
seł dr. Wysocki zakomunikował rzą
dowi niemieckiemu dalszy w ykaz strat 
!>oniesionych orzesz obywateli polskich.

Zarządzenia Ministerstwa 
Komunikacji w sprawie 
„Tygodnia L. 0. P. P.‘‘

Minister komunikacji wydal okól
nik do wszystkich dyrekcyj kolejo
wych w sprawie jubileuszowego „X. 
Tygodnia Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej", który odbędzie się 
na terenie całego państwa w dniach od 
14—21 maja b. r.

Ze względu na doniosłe zadania Li
gi, minister komunikacji zalecił współ 
pracę urzędów kolejowych w  akcji 
„Tygodnia" i zezwolił na dekorację 
budynków) stacyjnych chorągwiami I 
plakatami L. O. P. P„ na kwestę ma 
wyznaczonych przez urzędy kolejowe 
terenach, oraz sprzedaż mareczek L. 
O. P. P. w  kasach kolejowych,

2-metrowa warstwa śniegu 
w pow. śniatyńskim.

Śniatyn, 23 marca. Wskutek zawiei! 
śnieżnych’ komunikacja autobusowa na 
terenie całego powiatu1 śniatyńskiego 
została przerwana. W arstwa śniegu 
dochodzi gdzieniegdzie do jednego — 
miejscami nawet do dwóch metrów. Po 
ciągi ze Lwowa i z  Bukaresztu przy
chodzą do Sniatyna ze znacznem opóźr 
nieniem.

„Kurjer w góry".
Stanisławów, 23 marca. (PAT) W 

niedzielę 26 bm. odchodzi ze Stanisła
wowa do W orochty drugi „Kurjer w 
góry". Odjazd ze Stanisławowa o  go
dzinie 7.32, odjazd z Worochty do Sta
nisławowa o  godzinie 17.45. Cena prze 
jazdu tam i z powrotem zl. 4.50 W W<> 
rochcie odbędą się zawody dia pań " 
panów o odznakę sprawności P. Z. N. 
organizowane przez stanisławowski 
oddział Pol. Tow. Tatrzańskiego.

Jaka pogoda będzie dzisia
Warszawa, 23 marca, (PAT) Prze

widywany przebieg pogody do wie
czora dnia 24 bm.: Najpierw pochmur
no, z zatnka.iącemi opadami śnieżiicin. 
potem polepszenie się stopniowe pogo
dy. Nocą lekkie przymrozki, w górach 
mróz. Dniem temperatura około zera. 
Słabnące wiatry północne i północno- 
wschodnie. ♦ * *

Temperatura w e Lwowie w dniu 23
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 736.11 temperatura 
—2.8, o godz. 1 w  poł. ciśn. barom 
735.92 temp. —1.4. o godz. 9 wieczór 
ciśtn. barom. 737.75 tem p.— 1*1 stopn:
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Bursa im. św. Woje echa
Dnia 20 b. m. odbyło si© w sali obrad 

Związku cechów -rzemieślniczych 
lwów. Zwyczajne W alne Zgromadze
nie T-ow. Bursy im. św. Wojciecha we 
Lwowie. Po zagajeniu przez prezesa P. 
W ładysława Janikowskiego i sprawo
zdaniu z działalności za rok ubiegły, 
uchwalono zmianę statutu Io w . i po
stanowiono, że od nowego roku szkol 
nego będą przyjmowani do bursy ty l
ko uczniowie szkół średnich za umiar
kowaną opłatą. Pierwszeństw o będą 
miały sieroty po funkcjonariuszach in- 
stytucyj samorządowych i komunal
nych oraz dzieci rodziców zamieszka
łych na prowincji. P ro tek torat nad 
bursą raczył łaskawie przyjąć Jego 
Eks. ks- arcybiskup dr, Bolesław 
Twardowski. Do zarządu weszli: pp. 
W ładysław Janikowski prezes, Józef 
Sękowski wiceprezes, obaj ponownie, 
następnie Delegat protekt. Jego Eks. 
ks. Arcybiskupa, dalej pp. lo sse  Fran 
ciszek, em. s-t. radca skarbu, inż, TMj 
chał Łużecki, em. dyr. Dep. techn. Ma 
gytratu. Krausowa Maria, Sobolew
ska Marja, Spineter Franciszek, em. 
dyr. centr. Kasy rękodz., Switniewsk’ 
Stanisław, em insp. szkolny, Zubickl 
Władysław, em. radca wojew. Do ko
misji rewizyjnej: op. ks. prof. dr. Kazi 
mierz Thul-Iie, Kraus J., dyr. Izb?- obr. 
Magistr. i Sienkiewicz Jan, st, radca 
skarbu.

WĘGIERSKI MINISTER W WIEDNIU 
Wiedeń, 23 marca. (PAT) Wczoraj 

przybył do W ;edn’a w drodze powro
tnej z Wioch węgierski minister spraw 
zagrań. Kanya. Na dworcu powitał go . 
kanclerz Dollfuss. "

Ekscesy studenckie w Wiedniu.
W iedeń, 23 marca, (PAT) W  środę 

popołudniu ponowiły się demonstracje 
hitlerowskie z powodu wyroku, w y
danego na członków Schutzbundu.

W szystkie wyższe uczelnie zostały 
zamknięte. Na politechnice i instytucie 
farmaceutycznym doszło do bójek, 
przyczem pobito dotkliwie dwóch stu
dentów socjalistów i pięciu studentów 
żydowskich. Studenci narodowo-socja- 
listyczni udali sie pochodem przed 
gmach sadu krajowego i na plac św.

Szczepana, wznosząc okrzyki. Rozpę
dzani w jednem miejscu, gromadzili się 
w innem miejscu. Do poważn ejszych 
ekscesów jednak nigdzie nie doszło.

W  obawie przed rozruchami wielu 
kupców pozamykało swe sklepy. W  po 
ludnie zapanował w Wiedniu zupełny 
spokój.

Prasa wiedeńska domaga się znie
sienia instytucji sądów przysięgłych i 
wprowadzenia w drodze rozporządze
nia doiaźnego kary  śmierci.

Napad Niemców na księdza-Pofaka.
Królewiec, 23 marca. (PAT) Jak do- I 

noszą z Olsztyna, nocy ostatniej doko- { 
tiano na probostwo w Gubrynach nie
słychanego napadu. Napastnicy zdemo j 
Iowali drzw i i wybili wszystkie szyby j 
w oknach. Plebania przedstawia stra- i 
szny w !dok spustoszenia. W oknie zna j 
Ieziiono sprzączkę od rzemienia, z  cze- i

i

go wnioskują, że napastnicy by lium un 
durowani. Było ich około 15-tu.

Należy przypuszczać, że proboszcz 
parafji w Gubrynach ksiądz Osiński, 
długoletni zasłużony prezes Związku 
Polaków w Prusach Wschodnich i po
seł do Sejmiku po-wiat.. został napa
dnięty na skutek zaciekłych ataków 
prasy nacjonalistycznej.

Burze i zawieje śnieżne.
Budapeszt, 23 marca. (PAT) W ęgry 

nawiedził orkan śnieżny o niebywałej 
Sile. W  Nyiregyhaza. orkan pozrywał 
dachy i wywrócił wieżę straży ognio
wej. Ogromne drzewa zostały powy
rywane z korzeniami. Wichura rzuci
ła pewnego rolnika idącego polem pod 
przejeżdżający pociąg. Ruch kołowy 
na drogach ustał zupełnie.

Bukareszt, 23 marca. (PAT) Nad Ru
munia szaleją burze śnieżne o niezwy 
klej sile. śnieg w  wielu miejscowo
ściach sięga dwumetrowej w arstw y. 
Na wielkich przestrzeniach przewody 
telegraficzne i telefoniczne zostały 
przerwane. Komunikacja kolejowa mię 
dzy Timiszoarą a Aradem została 
wstrzymana z powodu zasp śnieżnych.

„Wiosna hitlerowska" w sejmie pruskim.
Berlin, 23 marca. (PAT) W środę 

popołudniu seim pruski odbył posiedze 
nie konstytuujące.

Obrady zagai! przewodniczący z ty 
tułu starszeństwa gen. Litzmaun, naro 
dowy socjalista. który w przemówie
niu inauguracyjuem zaznaczył, że obe 
cny sejm pruski stoi pod znakiem wio
sny hitlerowskiej.

Wśród ogólnego poruszenia mówca 
oświadczył, że narodowi socjaliści u- 
znają Hitlera za jedynego wodza naro
du niemieckiego i że fałszowaniem hi
storii jest twierdzenie, jakoby rewolu
cja narodowa była dziełem kogokol
wiek innego, niż Hitlera i ruchu naro- 
dowo-socjalis tycznego.

Następnie przcw ćdr!czący frakcji hi 
tlerowskiei Hube. wita.iąc zebranych 
na trybunie delegatów narodowo-socja 
listycznych Austrii oświadczył, że ce
lom narodowych socjalistów są wielkie 
Niemcy, które zjednoczą wszystkie si
ty -narodu niemieckiego.

Zkole-i przedstawiciel niemiecko/na
rodowych Winterfeid wyraził oczeki
wanie. że nadejdzie czas. gdy na czele 
Niemiec stanie znowu dynastia Hohcn 
zokrnów. Siowa te przyjęli niemiecko 
narodowi burzliweini oklaskami, Iiitle- 
rowc'.- zachowali milczenie.

Następnie sejm przystąpił do wyboru 
prezydjum. Prezydentem obrano pono 
wnie narodowego-,socjalistę Kerrla. na 
wiceprzewodniczących narodowego so 
cialistę Hacke, centrowca Baumhofta 1 
niemiecko-narcdo-wego Kreesa.

Większością głosów seim przyjął 
wniosek narodowych socjalistów, a- 
probujący złożenie na podstawie dekre 
tu prezydtnta Rzeszy z dnia 6 lutego

Z ZAGŁĘBIA BORYSł AWSKIEGO.
Borysław, 23 trarca (PA r) W mies. 

lutym w zagłębiu borysławskiem  wy
dobyto ogółem 2389 cystern i 2.125 kg. 
ropy. Z tego przetloczono przez tłocz
ni. firmy Petrolea 1906 cyst. 3259 kg., 
przez tłocznię firmy Ga'icia 306 cyst. 
7496 kg., firmy Stanciard-Nobel 177 
c y s t  i 1370 kg.

I r. b. z urzędu parlamentarnego rządu 
pruskiego Brauna i powołanie gabine
tu komisarycznego do chwili wyibcu 
nowego premfora.

Wkońc-u przyjęty został now y rcgu- 
lamin obrad, przewidujący między in- 
nemi przymusowe zjawianie się po
słów na posiedzeniach i ostre kary za 
iiieusprawiedliwienie nieobecności. W  
kołach parlamentarnych słychać, że 
wybór nowego premiera odbędzie się 
dopiero w maju rb. Obecny sejm pru
ski odroczył się na czas nieokreślony.

W rocław, 2P marca. (PAT) Onegdaj 
j odbyło się w Waldenbu^gu na Dolnym 

Śląsku, ponowne odsłonięcie usunię-

Radek o Hitlerze i Zagłobie.
Sensacyjny ariikuł w „izwiestjach".

Moskwa, 23 marca. (PAT) Napręże
nie stosunków niemiec-ko-sow eckich 
wzrasta z każdym dniern.

Artykuł Radka w ostatnim numerze 
„Izwiesrij11 wywołał w moskiewskich 
kołach wrażenie wręcz sensacyjne. Ar 
tykut poprzedzony jest obszernym 
wstępem poświęconym piętnastej ro
cznicy traktatu brzeskiego, którego to 
tematu prasa sowiecka od 10 lat upor 
czywie nie porusza. Autor wywodzi, 
że w roku bieżącym wspomnienia o 
Pokoju brzeskim nasuwają się same 
przez -się. ponieważ na czele rządu 
Rzeszy stanęli ludzie, którzy niedawno 
rzucili hasło „Wersal minie, Brześć po 
zostanie11.

Koła zbliżone d-o ambasady niemiec
kiej w Moskwie czują sie szczególnie 
dotknięte uszczypliwem tonem naczel
nego publicysty sowieckiego, między 
in. zdaniem o bałtyckich bar-onach, któ 
rzy dali Rosji carskiej wielu żandar
mów. Należy też zauważyć, że do 
scharakteryzowania zagranicznej poli
tyki Hitlera Radek użył porównaniu 
z powodzeniem Zagłoby na temat ofia 
rowania Niderlandów królów- szwedz 
kiwnu.

tych w r. 1920 pomników Wilhelma I 
i Bismarcka.

N>emty wyciągaj? rękę 
po kolonje.

Berlin, 23 marca. (PAT) Biuro Conti 
ogłasza dziś wieczorem komunikat, z 
którego wynika, że w związku z ustą
pieniem Japonji z Ligi i jej oświadcze
niem o daiszem zachowaniu przez Ja 
ponię mandatu nad wyspami australij
skiemu dawnemi. kfffonjami niemieckie 
mi. Niemcy zajmą się ta  kwestją w du 
chu pow .otu tych wysp do Niemiec.

Szczególnie ożywione komentarze 
wywołuje w yraźne wypowiedzenie 
przez autora żądania, by rząd niemiec 
ki nie słowem, lecz czynem zdezawu
ował program polityki zagranicznej 
narodowych socjalistów, kierowanej 
„przeciwko istnieniu Związku Sowiec
kiego. z którym Niemcy związane są 
traktatem i dobrcmi stosunkami11. Jest 
to wyraźne poddanie w wątpliwość, 
czy traktat: w Rapailo nadal działa a 
także wyraźna nieufność co do zape
wnień udzielonych Litwinowowi przez 
Niemców jedynie na użytek zewnętrz
ny.

Moskiewskie kola niemieckie szcze
gólnie są zaniepokojone ^skazaniem  
przez Radka na wspólne niebezpicczeń 
siwo* grożące Polsce i ZSRR ze stro
ny hitlerowskich Niemiec a także koń- 
cnwern zdaniem artykułu, że „wroga 
polityka jednego Państwa nie może po 
zostać bez odpowiedzi ze strony dru
giego11.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ-

Dwie katastrofalne 
eksplozje w Niemczech.

Berlin, 23 marca. (PAT) P rasa  dono
si o dwóch wybuchach, które pociąg
nęły za sobą kilka ofiar w ludziach.

W jednej z fabryk w Strasfurcie wy 
buchł pożar. W czasie akcji ratunko
wej nastąpiła nagle eksplozją wielkie
go kotła o  pojemności 25.000 I itrów. Z 
pośród Piorących udział w  akcji ratun
kowej 16 osób odmosło dotkliwe; obra
żenia, w tem 3 osoby są ciężko ranne.

Drng wypadek w ydarzył się *5 miej 
scowości Haltern w Westfalii, gdzie 
zaeizyly  się ze sobą dwa tabory samo 
chodów ciężarowych. Jeden z wozów 
stanął natychmiast w  płomieniach. Pod 
czas gaszenia ognia nastąpił wybuch 
zbiornika z  benzyną, zawierającego 
kilkaset litrów paPwa. 16 osób, zaję
tych gaszeniem ognia, odniosło rany. 
3 ofiary wypadku walczą ze śmiercią. 
Ciężko poparzony policjant zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala.

Z kom syj sejmowych.
W arszawa, 23 marca. (PAT) Sejmo

wa komisja regulaminowa i nietyka'- 
ności poselskiej rozpatryw ała 22 b. m. 
odwołanie posła W iniarskiego (Stron. 
Nar.) od kary dyscyplinarnej, nałożo
nej na niego przez m arszałka Sejmu, 
oraz odwołanie posła Staniszkisa od 
kary dyscyplinarnej, nałożonej przez 
przewodniczącego Komisji oświatowej. 
Komisja większością głosów oba wnio
ski odrzuciła.

Odwołanie p. Staniszkisa' wywołało 
dłuższą dyskusje na temat, jakie upraw 
nicnia dyscyplinarne przysługują prze
wodniczącemu komisji. Jak wynikało 
z referatu przewodniczącego posła Po- 
doskiego. ścisła ,'-interpretacja przepi
sów regulaminowych musi w konsek- 

i wcncji doprowadzić do wniosku, źc 
! jrzewodniczącemu komisji przysługują 
i te same uprawnienia dyscyplinarne, 

które są przyznawane 'marszałkowi 
sejmu.

W arszawa. 23 marca. (PAT) Sejmo
wa Komisja administracyjna załatwiła 
sprawę poprawek senackich do usta
wy o grobach wojennych.

Następnie poseł Bogucki (Str. Lud.) 
zainterpelował przewodniczącego wicu 
marszałka Polakiewicza w sprawie na 
głych wniosków Stronnictwa Ludowe
go o- strajku rolnym i wypadkach w La 
panowie.

Wicemarsz. Polakiewicz odpowie
dział. że E  wniosek referentów wnio
sków i w porozumieniu z  Komisja, dys 
kusję odroczył z Powodu toczącego się 
śledztwa.

ZE SPORTU.
Londyn, 23 marca. (PAT) W dal

szych rozgrywkach tennisowych o mi
strzostwo Londynu na kortach krytych 
Jędrzejowska odniosła -u® we gwycię- 
siwo, bijąc Angielkę York 2:6 6;2 6:4.

Londyn, 23 marca. (PAT) W środo
wych ćwierćfinałach o tenisowe mi
strzostwo kobiece Londynu w hali. Ję 
drzejowska pokonała łatwo angielkę 
Coge Co-vell 6:3 6:1, Jędrzejowska 
wchodzi więc do finału, gdzie spotka 
sie z groźną Stammcrs, a w razie pc- 
keaaiiia jej spotka się we finale z naj
lepszą tennisistką angielską Nuthall.

Londyn, 23 marca. (PAT) Odbył się 
tu mecz lekkoatletyczny między repre 
zen-tacjanii uniwersytetów Oxford i 
Cambridge. Zwyciężył Oxford 8:3.

Łódź, 23 marca. (PAT) Z inicjatywy 
inż. Grolimantia ufundowany został t. 
zw. puhar pięciu, dla najlepszych pię
ciu tenmsistów. polskich. Zawodnicy, 
umieszczeni na Pierwszych miejscach 
listy państwowej rozegrają między so
bą turniej, którego zwycięaca zdobę
dzie puhar. Po raz pierwszy walki o 
puhar odbędą się w Łodz.. Termin spot 
kania nie został ustalony.
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Grecki przewrót.
Blałogród, w  marcu.

P rasa tutejsza przynosi wciąż jesz
cze całe szpalty o wypadkach w Gre
cji. Naokół, pisma jugosłowiańskie 
wstrzymują się od w ydawania własne 
go sądiu o wydarzeniach u południo
wego sąsiada i podają tylko opis w y 
padków oraz zamieszczają sądy o sytu 
acji pióra różnych publicystów grec
kich. Tę powściągliwość dziennikarzy 
jugosłowiańskich można łatwo w ytłu
maczyć ich stosunkiem uczuciowym 
do zwalczających się w Grecji obozów. 
Jeden z nich, niedawno pobity, obóz 
Wenizelosa i Plastirasa. to sojusznicy 
Serbii z  czasów wojny światowej. Dnu 
Ki obóz zaś. zwycięscy stronnicy Cald 
harisa, to młodsi bracia tych, którzy w 
czasie wojny (reprezentowali poglądy 
germanpniskie i zdradzali sojusz serb- 
sko-igreckt. W  gruncie więc rzeczy; 
upadek Wenizelosa i zw ycięstw o Cald 
harisa nie mogą być zbyt sym paty
cznie p o w ita n e  w  opinji jugosłowiań
skiej.

Cokolwiek uspokajająco wpłynęły 
na tę opnrlję słowa P. Mafcsimosa, no
wego ministra spraw  zagranicznych 
Grecji, który podkreślił, iż rząd obecny 
zamierza kontynuować na terenie za
granicznym politykę swego poprzedni
ka ti. rządu Wenizelosa, a w  szczegól
ności utrzym yw ać dobre stosunki ze 
sąsiadami. Zarazem, w yraził .się p. Ma 
ksłmos przychylnie o niedawno za  w ar 
tym  pakcie Małei Buten ty. Mimo to je
dnak. dotąd nie znaleźliśmy w  prasie 
białogrodzkiej ani jednego głosu w ita
jącego ■wypadki w Grecji z  zadowole
niem. Chętnie za to pomieszcza się ko
respondencje stronników Wenizelosa, 
wyjaśniających nieprzychylny dla sę
dziwego męża stanu przebieg w yda
rzeń tylko jako wynik pewnych błę
dów popełnionych w  ostatniej chwili, i 
twierdzących, iż w gruncie rzeczy 
blok wyborczy Wenizelosa otrzymał 
przy wyborach większość.

Spróbujmy w. paru słowach streścić 
owe twierdzenia. Otóż. np. dr. Zarifis, 
redaktor naczelny najpoczytniejsze! ga 
zety ateńskiej „Elcftertm Wania", po
pierającej Wenizelosa, w  koresponden
cji dla „Politiki" białogrodzkiej, podaje 
iż blok w yborczy Wenizelosa otrzy
mał w całym  kraju 275 tysięcy gło
sów, pewna zaś ilość stronników stare 
go polityka w strzym ała się od głoso
w ana. blok oyo-zycyjny Caktharisa na
tomiast miał dostać tylko 274 tys. gło

sów. Mimo to, będzie on mieć w par
lamencie o  20 mandatów więcej, niż 
liberałowie Wenizelosa, part ja republi
kańska Papanastasiju i postępowa Ka- 
faindarisa razem  wzięte. Ten dosyć 
dziwny fakt tłumaczy publicysta grec
ki tajnikami ordynacji wyborczej. Nad 
to. zdaniem jego Wenizekrs popełnił 
dw a błędy, które odwróciły odeń
część opinji. dawniej go popierającą. 
Otóż. pirzedewszystkiem zraził sobie 
emigrantów z Turcji, którym nie w y
płacił obiecanych odszkodowań, a
więc przeszli hurmem d-o obozu opo
zycji. A następnie sam sojusz w ybor
czy Wenizelosa z Kafandarisem i Pa- 
pamastasiju wydał się niezależnie
myślącej opinji czemś nienaturalnym, 
gdyż jeszcze we wrześniu 1932 przy 
poprzednich wyborach, owi dwaj po
litycy ciskali na Wenizelosa najwię
ksze obełki, a stary  premier nie pozo
staw ał dm dłużnym...

Tak zatem, jeśli rozważymy dane 
powyższe, widzimy, że Grecja znaj
duje silę w położeniu bardzo uickorzy- 
stnem. Ustrój jej nie pozwala na stw o
rzenie stałej większości 'parlam entar
nej, zmusza do bezustannych kompro
misów i targów  między stronnictwami.

Niektórzy patrioci postanowili na tc 
braki zaradzić radykalnemi posunięcia 
mi. Już od dosyć dawna mówi się o po 
trzebić reformy konstytucji w kierun
ku wzmocnienia w ładzy prezydenta re
publiki. nadania mu prawa wydawania 
rozporządzeń z mocą ustaw y i zawie
szania praw  parlamentu w  razie po
trzeby. Podobne plany snuł m. in. W e- ] 
ni ze! os, żądający dla siebie pęlnoino- 
nictwa na wizór par. 48 konstytucji wei 
marskiej. Stary polityk nie był jednak 
dość konsekwentny. Ulegał różnym po 
stronnym wpływom. Doszło do tego,

że w dezorientacji powszechnej znie
nacka został ogłoszony przew rót woj
skowy gen. Plastirasa w  dniu 6 bm. 
Generał ten twierdził, że chciał ueliro 
nić kraj przed niebezpieczeństwem ko
mu nistycznem oraz niedopuścić do 
w ładzy monarchistę Caldhaiisa, po
nieważ koła republikańskie uważają 
dawną dynastie za największego w ro 
ga Grecji. Ale źle obmyślane plany za 
wiodły. W ojsko nie przyłączyło się do 
P lastirasa poza częścią garnizonu alert 
skiego. Korpusy prowincjonalne podpo 
rządkowały się rozkazom sprzym ie
rzonego z Caldharisem innego genera
ła. Kondylisa. Wobec braku oparcia 
Plastiras a za nim i ustanowiony prze
zeń rząd wojskowy musiał ustąpić. 
W ładze objęli zwycięzcy, Caldhariś i 
Kondyłis.

Goś jest niezdrowego w orgapiźmie 
Grecji. Co parę lat zamach stanu, co 
jakiś czas gabinety niezdolne do rzą 
dzenia i parlamenty nie mogące stwo
rzyć trwałej większości rządowej. Na
razić. zdawałoby się, wszystko weszło 
znów na normalne tory. Ale niech tyJ- 
ko rząd Całdharisa poniesie jakieś wię
ksze niepowodzenia finansowe zagra
nicą. niech się Caldharis poróżni z 
Koudylisem, wówczas może dojść do 
nowych sensacyjnych wydarzeń. Być 
może. teraz  CaWharrs przystąpi do re
formy parlamentaryzmu greckiego — 
już np. mówi się o  zniesieniu senatu ze 
względów oszczędnościowych. — i ze
chce wzmocnić odpowiednio w ładzę 
wykonawczą. W  każdym razie, grun to 
wne reformy wydają się niezbędne i 
im prędzej się do nich przystąpi, tern 
będzie to  lepiej dla Grecji, by ją zabcz 
pieczy? przed nicpotrzebnemi w strzą
sami. h -k  b-i.

Nagrody miasta stoł. Warszawy.
W ysokość tegorocznych nagród m. 

st. W arszaw y literackiej, artystycznej, 
muzycznej i naukowej ustalona zosta
ła uchwałą rady miejskiej z  dnia 15 
marca br. po 5.000 zł. każda.

Po odipowiicdnieni skompletowaniu 
składu sądów konkursowych, do k tó 
rych prócz przedstawicieli miasta', 
wchodzą zgodnie ze statutami delega
ci. wyższych uczelni. Ministerstwa W . 
R. i O. P . oraz insty tucji literackich,

artystycznych i naukowych, odbędą 
się (posiedzenia sądów konkursowych, 
na których powyższe nagrody będą 
przyznane.

Prowadzenie sądów konkursowych 
spoczywa w  rękach: nagrody literac
kiej i  artystycznej — wiceprezesa ra
dy miejskiej Stanisława Wilczyńskiego 
■nagrody muzycznej — wiceprezesa M. 
MayzJa, nagrody naukowej — wiccpic 
zesa Dym itra Szarzyńskiego.

W sprawie Funduszu 
Pracy.

Donoszą nam z W arszaw y: W  związ
ku ze zbliżającym się terndnem wej
ścia w życie ustawy o „Funduszu P ra 
cy “ odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezesa Izby Przemysłowo-Han
dlowej w W arszawie inż. Stefana 
Przan owakiego pojedzenie Komisji 
Robót Publicznych i Popierania Ruchu 
Budowlanego.

Obecni zapoznali sic przed ewszyst- 
kiem z projektem statutu „Funduszu 
Pracy“ i wyrazili opinię, iż powinien 
en ulec zmianie w kierunku nadania 
powstającej instytucji bardziej społe
czno-gospodarczego charakteru. Zwró
cono również uwagę na konieczność 
możliwie skromnego zakrojenia ctafti 
biura Funduszu", aby zbytutemi ko
sztami administracyjnemi nie obci. .U 
środlców, przeznaczonych na ulżenie 
doli bezrobotnych.

Następnie Komisja wysłuchała refe
ratu mcc. I. Chabielskiego w  sprawie 
systemu wykonywania robót finanso
wych przciz „Fundusz P racy" jaki po
winien być zastosowany w tym celu, 
by w myśl załozeń ustawy roboty te 
były gospodarczo uzasadnione. Po oży 
wioncj dyskusji, w której zabierali głos 
radcowie: F. Oppman. J. Jeriorański, 
S. Wachowski, M. Szydłowski i L Mi! 
sztejn oraz przewodniczący; zebrani 
wyrazili opinię, iż jest rzeczą pożąda
ną, by roboty, o ile możności nie były 
prowadzone systemem gospodarczym, 
lecz aby były powierzane fachowym 
przedsiębiorstwom budowlanym na za 
sadzie racjonalnie zorganizowanych 
przetargów. Tylko tą  drogą, zapewni 
się bowiem, zdaniem Komisji, zużycie 
środków, (zebranych z tak wielkim w y 
sitkiem od całego społeczeństwa, w 
sposób celow y i oszczędny7.

Nowa opera Ryszarda Straussa
Ryszard Strauss ukończył nową

swą operę pt. „Arabella". Libretto, po
dobnie jak w  większości o®er tego 
kompozytora, wyszło z  pod pióra Hu
gona v. Hoffmannsthala. Akcja odbywa 
■się w Wiedniu r. 1860. Bohaterką ope
ry  jest młoda dziewczyna Arabella, 
którą rodzice przebierają za chłopca, 
aby w  ten sposób usunąć przeszkodo 
do  zamążpójścia jej siostry7. Opera wy7 
stawiona zostanie w dniu 1 lipca br. w  
Dreźnie, pod dyrekcją Fritza Bmscha.

DR. STEFANJA ŁOBACZEWSKA.

Echa Dalekiego Wschodu.
2 okazji występu Yeahi Nimura w Teatrze Wielkim.

'Kultura dalekiego Wschodu ina dla 
ts. Europejczyków, swoje, odwieczne 
jeonice. Odwieczne, bo zasłonięte 
lirem odrębności rasowej, nieprzeni- 
lione, pomimo wszelkie próby zbliżę 
a się dp. nich ną drodze badań t  co rę
cznych. Stąd owa, jak gdyby dwoi- 
a postawa, której ulega każdy z nas 
•zy zetknięciu z jakimkolwiek obja- 
em tei kultury: nęci on nas i pociąga 
okiem, egzotyznm, a  równocześnie 
dziwią i niepokoi sw ą obcością. Tą- 
! jest piękna,, subtelna i niedoścignio 
i w swej technice plastyka wschod- 
a, przedewszystkiem malarstwo ja* 
ońskie. takim jest teatr japoński, z 
órym Lwów miał już mejednokrot- 
c sposobność zetknąć się, taką jest 
i  — j ,to w stopniu o  wiele siiniei- 
:ym — calu muzyka i sztuka tanecz- 
i Wschodu.
Bo muzyka j sztuka taneczna z natu 

,• rzeczy, nie posiadając wzorów w 
wiecie realnym, zmuszone są dla wy 
iże.n-ia się stw arzać formy7 i środki 
■ż prawie, a nieraz nawet zupełnie ab 
rakcyjne. Co najwyżej tylko tytuł P° 
jje nam najogólniej kierunek m y ś li 
anłonzyipra i  suggępuie siany  uczu

ciowe, z  mim z-wiązane. Reszta — to 
cały olbrzymi św iat ruchów, form i 
rytmów, które bezpośrednio, bez porno 
cy słów, anekdoty, czy obrazów real
nych. maja nam mówić o najwewnę- 
trzniełszej, najgłębszej treści ducho
wej, która artysta  tchnął w swe dzie
ło. Tein bardziej suggestywna musi 
być owa gra ruchów, form i rytmów7, 
stokroć bardziej .niż gra barw7, form 1 
rytmów7, zaklętych w obraz lub rzeź
bę. i bardziej, niż melodia i gest, zro
dzona w duszy -białego1' człowieka, 
jasna, prosta i niedwuznaczna w swej 
symbolice uczudowej.

O czem mówią nam tańce egzotycz
ne. zaprodukowane wczoraj przez ja
pońskiego tancerza Y c cii i N i m u r  a 
i jego partnerkę L i s - i a m  R a V ?  I 
one 'trzymały nas przez jeden wieczór 
Pod urokiem owego dwoistego wraże
nia: pociągały swa egzotyka, dziwiły 
i niepokoiły swą obecnością. Trudno 
określić nawet, gdzie kończą się w 
nich granice, zakreślone odrębnością | 
rasową, a gdzie zaczyna się swobód- J 
na. współtwórcza praca człowieka i 
.współczesnego, który w pewnem zna- '

■czeaiu przekroczył już te granice. A [ 
jednak wyszliśm y tego wieczora z  tea ■ 
tru z tą  niepewną, nieco niepokojącą 1 
świadomością, że gdzieś daleko, może 
poza granicami czasu i Przestrzeni, 
istnieje jakiś nieznany nam św iat w y
razu duchowego, którego nigdy może 
nie zdołamy zrozumieć bez reszty, ale 
przed którego mocą kom ie schylamy 
głowę. Nio w szystkie kreacje stały 
tam na równym  poziomie, niektóre by 
ły jednak wyprost rewelacyjne, jak n.p. 
owe niezgłębione „Poem aty kosmicz
ne", przedewszystkiem  „Gong prze- 
zuaczenia“ wykonany z towarzysze
niem samych tylko instrumentów per
kusyjnych. Dynamika rytmu, gestu 5 
dźwięku zostały tu przetworzone w 
dziwne jakieś misterium, którego Pro
stota i majestat mają w, sobie coś 2 C 
świętości pierwotnego kultu. Sztuka i  
religja zlewają się tam w  jedmo. Po
dobnie wspaniały „Taniec Hawajski'* 
i „Kot czarownika", odtańczone przez 
Nimur?. Jego zasób gestów7 ń. związa
nych z tem form ruchu nie jest specjal
nie bogaty, pewne motywy, powtarza 
ją się  stale, ale psychika taneczna po
trafi dać im za każdym rajzom now y 
wyraz, przepoić je nową treścią, tak, 
że ich siła emocjonalna nie zawodzi ni
gdy.

Z kompozycyj, opartych na muzyce 
nowoczesnej, wymienić należy na 
pierwszem miejscu „Taniec Ascety" 
do muzyki Debussaóeep, którego Ideo

logia w ydaje się być blisko pokrewną 
ideologii ludzi Wschodu. O ile tańce, 
oparte na autentycznych motywach 
japońskich i hawajskich, akcentowały 
w pierwszym rzędzie stronę emocjo
nalną, i połączoną z nią dynamiką ge
stu. o tyle „Taniec Ascety" imponował 
niesłychaną w prost czystością kompo- 
zyoji linearnej. ..Walc" odtańczony 
przez Lisiam Ray, interesował już 
choćby zupełnem wyzwoleniem się z 
tradyeyj starego Wiednia i Jana 
Straussa, został tu przetransponowany 
:tia język choreografii wybitnie współ
czesnej. A mimo tego, podobnie jak i 
interesujące „Preludium w  formie tań
ca" i „Scherzo" Bobuslawa Martinu 
(nowoczesnego kompozytora czecho
słowackiego). musiał ustąpić miejsca 
prastarej kulturze dalekiego Wschodu. 
Jej tajemnica była tym razem bardziej 
pociągająca, bo dawała przeczucie 
przepastnych głębin, do których nie 
wdziera się człowiek dzisiejszy.

Za to prym itywne rytm y i poiitanal- 
ne harmonie Bartóha, reprezentowane 
solem fortepjanowem W . S c h w i n g -  
h a m m e r a ,  toczyły się szczęśliwie 
z atmosfera egzotycznych tańców 
Wschodu. W szak jest i w  nich jakiś 
moment egzotyki, jest siła w yrazu i 
pewien prym itywny rozmach. I z nich 
w yziera dusza napól europejska, napół 
egzotyczna, zdolna przetopić te  przeci
wieństwa, w  dzieło prawdziwej sztuki.
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Wschód słońca 5 ‘31 
Zachód słońca 17'55 I

P. prezes Rady Ministrów w Sejmie.

TEATR WIELKI.
Piątek, 24 niarca o godz. 7.30 „Rigo- 

łetto".
Sobota 25 marca o godz. 7‘30 „Opera za 

trzy grosze". Abon. 9.
Niedziela, 26 marca o godz. 3.30 „Śluby 

panieńskie". Ceny najniższe od 4C gr. do
3.50.

Niedziela, 26 marca o godz. 7‘30 „Opera 
:a 3 grosze". Abon 9.

Poniedziałek, 27 marca o godz. 7.30 „Or
feusz w  piekle".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piętek, 24 marca o godz. 7.30 „Złota 

Ciocia". Abon. 8.
Sobota, 25 marca, o godz. 7‘30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.
Niedziela, 26 marca o godz, 3.30 „Jim 

i Jiil". Ceny najniższe od 60 gr. do 3.50.
Niedziela, 2o marca, o godz. 7*30 „Złota 

Ciocia". Abon. y.
Poniedziałek, 27 marca O godz. 7.30 

przedstawienie ukraińskiego teatru „Cy 
ganerja".

SALA COLOSSFUM.
Film „Łzy dwudziestoletniej". Rewja „Li 

stek ligowy".

KINOTEATRY.
ADRIA: „Galernik Nr. 2S“.
APOLLO: „Każdemu wolno ko

chać". Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński.

ATLANTIC: „Tong".
CAS1NO: „Lujz t  w Hotelp"
CHIMcRA: „Ostatnia noc kawale-

fń.pk'
GRAŻYNA: „Niepotrzebna".
KOPERNIK; „W cieniu krzyża".
MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża".
OAZA: „Dobroczyńca ludzkości". 
PALA CE: „Śledztwo".
PAN: „Liljana chce się rozwieść".
PASAŻ: „W mocy awanturnika" — 

Hary Pcel, craz „Księżniczka jazzbau- 
diij Anny Ondra.

PROMIEŃ: „Prymabaleryna".
RAJ: ^Człowiek małpa".
STYLOWY: „Grzesznica bez winy" 

oraz Rewia „Grunt to pomykaL
ŚW IT: „Św. Antoni Padewski".
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc"

oraz rewia.
 o-----

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek 28 marca: XII. Koncert Mistrzo

wski Juan Manen, skrzypek- 595
 o------

— D iiś „Rigoletto“ z  Szlemińską I Mos
sakowskim. Dzisiejsze przedstawienie w  
Teatrze Wielkim wypełni, powszechnie lu- 
b;ana opera „Rigoletto" z gościnnemi w y
stępami znakomitych śpiewaków, ulubień
ców  naszej publiczności: dawno niesłyszal
nej Aireli Szlemińskiej i znakomitego ba
rytona Eugeniusza M ossakowskiego. W  
dalszych rolach usłyszym y Janinę Huper- 
tową, Anatola Wrońskiego, Konstantego 
Użejku, Michała Martiniego, Jana R jrna- 
now skiegj i Ja. u  HIadego. Przy pulpicie 
Antoni Rudnicki. Przedsprzedaż biletów w  
kasie T eateu W ielkiego i w  Małop. Ajencji 
Reklamowej, ul. Chorążczyzny %.

— Teate Wielki daje arcydzieło Al. hY. 
Fredry „Śluby panieńskie*. Znakomita ob
sadę tworzą: E. Dziewońska, M. Malano- 
w.icz, W. Sierr.aszkowa. J. Kreczmar, W. 
Ratschka, J. Składanek, K Lewicki. Reż. 
J Strachocki. Ceny najniższe od 40 g . do 
3.50 zł. Bilety do nabycia w  kasach Tea
trów’ Miejskich i w  kasie Biura ABO, Ru- 
towskiego 2, tel. 26-56.

— Teatr Rozmaitości. Kto nie widział 
jeszcze pełnej pogody i beztroskiego hu
moru komedji pt. „Złota ciocia", granej co
dziennie przy wypetaionei sali w  Teatrze 
Rozmaitości, niech sp ieszy ją zobaczyć, 
gdyż już niedługi czas utrzyma się ona l a  
afiszu, ustępując miejsca farsie Flem sa i 
Caillaveta p \  „Michasia i jej matka". W  
„Złotej cioci" prawdziwie artystyczne kre
acje twórz? pp. Z. Wierzejska, E. Bona- 
Lka, J. Kossocka, E. Kwiatkiewiczowa. J- 
Niczewska, j .  Warnecki, I. Berski, J. Ko'- 
dow’ski L. Stępowski i Wł. Ratschka. R e
żyser J. Warnecki. B ilety do nabycia w  
kasach Teatrów Miejskich i w  kasie Biura 
ABO, Rutowskiego 2.

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie pożegnal
ne przedstawienie „Jim i JUL. . W nie
dzielę o godz. 3.30 pop. gra Teatr R oz
maitości do raz ostatni świetna komedi*

Na wtorkowem  posiedzeniu Sejmu odbyła się m. In. dyskusja w  sprawie projektu 
ustawy, upoważniającej p. Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy. W czasie dyskusji zabrał głos p. P rezes Rady Ministrów A. Pry- 
stor, w ygłaszając na pow yższy temat dłuższe expose. Na zdjęciu naszem widzimy 

p. Premiera, przemawiającego z trybuny sejmowej.

Sorawy miejskie na Sekcji finansowej
W a w torek odbyło się posiedzenie 

Sekcji finansowej pod przewodnic
twem prezesa HoefLingera i przy 
współudziale prezyd. Drojanowskiego, 
w ceprezyd. dr. Kubali, zast, general
nego reierenta buożetu dr. Nowak- 
Przygodzkiego.

Sekcja uchv’aliła: wmieść .pozew
przeciw St. Huzarewiczowi o oddanie 
Gminie zawłaszczonej części realności 
(ref. dr. Rotlifelid), zaciągnąć w M. K. 
K. O. długoterminową pożyczkę kon- 
wersyjną w kwocie jednego miljona 
złotych na umorzenie pożyczki zaciąg
niętej przez Miejskie Zakłady Elektry
czne (ref. dr. Sokal), przyjąć do wia
domości sprawozdanie Komisji rewi
zyjnej o  zbadaniu działalności Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w raz 
z bilansem i zamknięciem! rachunków 
za rok 1931; równocześnie w yrażono 
Dyrekcji M. K. K. O. pełne uznanie za 
dotychczasową celową i spraw ną dzia 
łalność (ref. Lewicki). Dalej uchwalono 
obniżyć czynsz dzierżawny Miejskie

mu Tow. Myśliwskiemu oraz T-wu 
„Łowiec" za dzierżawione przezi nich 
prawo polowania na terenie dóbr miej
skich ref, Kupczyński), uchwalono roz
wiązać umowę z J. Strzeleckim o pra
wo polowania w  dobrach Wola Dobro- 
stańska i rozpisać lieyoję ofertową na 
dzierżawę tych terenów (ref. Kupczyń" 
ski), dalej zatwierdzić zamknięoie ra* 
enunków MjeNkiego Zakładu Gazowe
go za rok 1931/32 i udzielić Dyrekcji 
Zakładu absolutorium oraz uznanie za 
dotychczasową działalność (ref. Sues- 
ser), oraz wydzierżawić Towarzystwu 
Ogródków Działkowych gminne .grun
ty budowlane na poddzierżawienie po
szczególnym członkom T-wa.

Oprócz tego z referatu r. Maksymo
wicza załatwiono sprawę wyrównania 
pretensji Gminy do M. K. K. O. z ty
tułu pudowy domu wagowego w rze 
źni miejskiej, a z referatów r. r, dr. 
Rothfelda Iłdfefliingera szereg spraw 
wewnętrznych.

 o—

I
WE LWOWIE

urządza w niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie 11*30 w Ratuszu 
wielkie zebranie poselskie, na którym wygłoszą referaty:

Wicemarszałek Sejmu Dr. KAROL P O L A K I E W I C Z  na temat

„ W Y  USTRÓJ SAMORZĄDOWY*
Poseł Ziemi Pomorskiej Dr. JÓZEF R Z Ó S K A  na temat

..ttABZdR PAfiSIM ł I

muzyczną „Jim i lilia", która do  olbrzy
mieli tryumfach schodzi już bezwzglęunie 
z afisza. W głównych rolach pp.: E. B o
rucka (Jillj, L Krzemienski (Jim), W. Ja- 
kubińska, J Martini, T. Kipcniówna, J. 
Kordowski, T., Przystaw ski. N. Wieki. W. 
W ięckowski. Żurowski. R eżyser Radulski. 
Dekor. O. R e \. Ceny najniższe od 60 gr. 
do 3.50.

— „Kryzysu niema“ pod tem hasłem 
Dyrekcja Opery urządza w  poniedziałek 
27 bm. przedstawienie operowe po cenach 

'najniższych od 25 gr. do 2.50 zl„ które 
wypełni znakomita opera komiczna „Or
feusz w  piekle". „Orfeusz w  piekle" trys
kająca pogodnym humorem opera komicz
na z  wielkim sukcesem Eugenii Łasow- 
skie.i, Zofji Balińskiej, Zuzanny Karin, .Ta
niny Hupertowej, Radzisława Petera, Ed
munda Płońskiego, Konstantego Użejku, 
Anatola Wrońskiego, Józefa Syrocząw'- 
skiego. Przedsprzedaż biletów już się roz
poczęła.

—  RłPS°ula lwowską, pióra Wiktora K.

Budzyńskiego, oto fascynujący tytuł nowej 
imprezy, do które i przygotowania rozpo
czął już ulubiony teatrzyk „Nasze Oczko" 
w  pełnym dotychczasowym  składzie arty
stycznym. Szczegóły niebawem.

— Cały Lwów oczekuje z napięciem po
wtórzenia koncertu świetnego zespołu re'- 
wellersów p, i i . „Chór Eryana" ze w spół
udziałem Edwarda Bendera, który odbę
dzie się na ogólne żądanie w  dniu 27 mar
ca br. (poniedziałek) o godz. 20.15 w  sali 
Kasyna miejskiego. Ceny popularne. Szcze 
góły  w  afiszach.

— Tow. Pol. Mtodz Im. Tad. Kościuszki 
urządza onia 26 marca br. o godz. 11 rano 
w  salach w łasnych uroczystą akademię z 
lokazji imienin I. Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego

— Reportaż artystyczny pt. „Pani z ks!« 
żki", powtórzy Związek Pracy Obywatel
skiej Kobiet w  poniedziałek o ^odz. 18 w  
lokalu v ’łasnym przy pl. Bernardyńskim 2. 
W stęp dla członkiń i wprowadzonych go
ści,

Odznaczenia.
Wojewódzki komendant P . P . we 

Lwowie podinspektor Ma rjan Kozie- 
Jewski został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi za zasługi na polu 
organizacji służby bezpieczeństwa.

Srebrnym Krzyżem Zasługi zostali 
oć znaczeni następujący oficerowie po
licji: kom. St. Majewski (woj. Lwów), 
podkom. Jarnicki (woj. Lwów), kom, 
Steffi (woj. Stanisławów), podkom. 
Mormul (woj. Tarnopol) — za zasługi 
na polu bezpieczeństwa publicznego.

Podinspektor PP. p. Józef Kamala z 
Komendy wojewódzkiej w e Lwowie 
został po raz drugi odznaczony Krzy
żem Zasługi za czyny m ęstwa i od- 
wagii z narażeniem życia w  walce z 
przestępcami.

— Lwowskie Towarzystwo Rybackie
miłośników sportu w ędkowrgo zawiada- 
nia, że dnia 26 marca br. o godz. 10 od- 
rędzie się w  sali Doiru Katolickiego, 

Lwów, Gródecka 2 b  doroczne walne zgro 
madzenie.

— Towarzystwo Geograficzne we Lwo. 
w ie. W  piątek 24 bm. o godz. 19 w  sali 
Kasyna i Koła Lit.-Art. posiedzenie pubH- 
czne z  odczytem p. Adama Paszkow icza: 
„Wśród murzynów AOfcolC. Podczas od
czytu zostanie w yświetlonych 70 przeźro
czy.

— II. Wieczór młodych piór. W sobotę, 
dnia Zi bm. o godz. 6’-tej wieczorem odbę
dzie w  auli gimn. im. Zofji Strzałkow
skiej „II. W ieczór młodych piór", urzą
dzony teraniem Lw. Mb dzyszko,. Komi
tetu „Kuźni Mtoaych". Program obejmuje 
recital w ierszów  i urywków prozy, oraz 
produkcje chóru rewełlersów

— Sekcja Schroniska Stow. Pań Miło
sierdzia św. W. a Paulo we L™ me urzą
dza w dniu 26 marca (w niedzielę) zbiór
kę uliczną. Dochody tej cbiórk; zasilą baT- 
dzo skromne fundusze Schroniska, utrzy
mującego 30 ubogich, bezdomnych i nie 
ni jącyoh rodzia staruszki ze sfer zlemiań- 
sicich. urzędniczych i robotniczych. Prosi
my, by w szyscy  rozumiejący, jak straszną 
jest bezdomna i bezradna starość zechcieli 
groszem swym rzuconym do puszki przy
czynić się do ulżenia tej podwójnej niedoli 
starości i  biedy.

—  Sodalic a Marjańska Akademików u-
rządza w dniach od 8-go do lźf-go kw ie
tnia br. rekclekcje zamknięte dla akade
mików w  Domu Rekolekcjjnym OO, Je
zuitów w e Lwowie przy ul. Dunin Bor
kowskich 11. Koszia w ynoszą 8 zł. (prze
widziane zniżki) Zgłoszeni: przyjmuje Se
kretariat Sod. Mar. Akadem, przy ul. św. 
Mikołaja 17, pajteł lew y, tp  97-00. co
dziennie m iędzy 19 a 20.

— Wystawa dziel sztuki, pamiątek I 
wydawnictw I-go Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego trwać będzie do 2 kwietnia 
1933 r. M ieszkańcy m. Lwowa i okolic Po
winni skorzystać z okazji zwiedzenia je
dynej w  swoim rodzaju w ystaw y, bogatej 
w  eksponaty, dotyczące w yłącznie osoby 
Pana Marszałka, W stęp 20 gr., dla wojska 
i młodzieży 10 ąroszy. W ystawa mieści 
sit w  zbiorach Orzechowicza przy ul. Os
solińskich 3. Zwiedzać można od godz. 
10-tej do 14-tej.

— Pewnym siebie czuje się każdy, jeżeli 
jest przekonany, że oddech jego nie po
siada zapachu przykrego dla otoczenia. 
Pielęgnowanie zębów Odolem — oto naj
lepsza gwarancja. Odol jest to antysepty- 
cz.riy środek do pielęgnowania jamy ustnej, 
bardzo oszczędny w  użyciu i dlatego tani,
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Obława policyjna we Lwowie.
W czorajszej nocy przeprowadzono 

na terenie całego Lwowa obławę na 
niewidzianą dotąd skalę. Na miasto 
wyruszyło jednocześnie kilka oddzia- 
łów policji. Nad raim n zaś autami 
zwieziono do W ydziału śledczego 17G 
przytrzym anych osobników. Po przej
rzeniu ściślejszem tego materiału zo
stawiono w  aresztach policyjnych 89 
osób. Z te g o  10 jest poszukiwanych li- 
istami gonczenu, 6 za kradzieże, 16 za 
nierząd, 2 za opilstwo, a 2 za pizestęp 
stwa polityczne. 51 osób zatrzymano 
dla sprawdzenia tożsamości.

■ o------

Tragiczny wypadek w kopalni nafty
Brzozów. (Tel. wl.) W czoraj o go

dzinie 5-tej uległ nieszczęśliwemu w y 
padkowi Antoni Barut, lat 33, wiertacz 
kopalni nafty Humniska/Brzozów, w  
czasie gdy zawiódł jedten z hamulców 
w szybie naftowym. Barut chciał uru
chomić tany hamulec i w tym  czasie 
ugodzony tarczą hamulcową w głowę 
tak silnie, i i  pękła czaszka i śmierć 
nastąpiła na mefceu



Nr. z dnia 25 marca ł*c».

10-lecie śmierci ks. areyb. 
1. Bilczewskiego w paraf,i 

św. Elżbiety.
P ie r w s z a  p o ło w a  n iezw yk le  podniosłej  

roczn icy  minęła.
Zaczęła się druga przy parafii Św. Elż

biety, jako dług wdzięczności za św iąty
nię.

We środę odprawił w niej uroczysta 
mszę żałobuę ks. prałat Albin W arszyle- 
w icz (ongi kapelan Zmarłego). Śpiewał 
chorał gregoriański Chór kleryków sem.

Kuratorium zwolniło na czas nabożeń
stwa szkoły średnie i powszechne na te
renie parafii, co zrobiło doskonałe w raże
nie na licznie zebranej publiczności. JE. 
ks. arcyb. dr. Bolesław  Twardowski asys
tował podczas nabożeństwa na tronie, po
czerń odprawił Libera me.

W niedziele, 26 marca o godz. 18 punk
tualnie w  sali Sokoła II. (przy ul. Kętrzyń
skiego) odbędzie się uroczysty obchód łiiol 
downiczy. Na salę wstęp tylko za zapro
szeniami, które w ydawane sa codziennie 
w kancelarii parafialnej: przed południem
w godz. urzędowych, a popoł. od godz. 
4—6.

Jeśli uroczysta akademia w  auli uniwer
sytetu była dostojnym hołdem myśli, w ie
dzy — to uroczysty obchód parafii będzie 
raczej hołdem serca. Kompozytor i poeta- 
kapłan złoża w  dani specjalne sw e utwo
ry. Młodzież szkolna za cudny list paster
ski dla nici odwzajemni się „Oda“ w iesz
cza narodu „Młodości! ty nad poziomy 
wylatuj"...

Przemówienie w ygłosi prezes Sokoła dr. 
M. W olańczyk, szczery wielbiciel arcyb. 
Bilczewskiego.

Zjazd Sokolstw a ze sztandarami pod
niesie i tak podniosły nastroi — hołdu 
wdzięczności.

Wrażliwość skóry na światło
„Die Umschau“ donosi o ciekawych 

eksperymentach, dokonanych przez dr.
11. Ehrcnwalda na wiedeńskiej klinice 
psychiatrycznej. Dr. Ehreuwald podda 
wał mianowicie skórę, pacjentów bądź 
ślepych, bpdź mająsyeh oczy szczelnie 
zawiązane tak. że normalne widzenie 
było zupełnie wykluczone, działaniu 
barwnego światła. Okazało sie. że  
działanie św iatła czerwonego w yw o
łuje skutek pozytywny, przyciągający: 
ręce pacjenta, -wyciągnięte prosto W 
powietrzu, zbliżaja siię automatycznie 
Jo światła. Podczas gdy św iatło nie- 
:voskie wywołuje skutek wręcz prze
ciwny: ręce pacjenta automatycznie od, 
światła się oddalają. Światło żółte i 
zielone, a nawet infraczerwotie i ultra
fioletowe (a w;ięc niedostrzegalne na
wet dia ludzkiego oka) wywiera, acz w 
•lubej mierze, ten sam skutek, co świia 
tio czerwone i niebieskie.

Pożegnanie ostatnch koni 
strażackich.

W  południe 21 bm. na dziedzińcu
'.krąży pożarnej odbyła się uroczy- 
'  • ,ść o niezwykłym charakterze. S traż 
..-o*.ala ostatnie konie, które wskutek 
wzeorowadzenia automobiiizacji tabo- 
i u oddane zostały do innych miejskich 
zakładów. Na dziedzińcu ustawił się 
pluton straży, na prawem jego skrzy- 
d!e taber samochodowy, na lewem zaś 
ostatnie dwie pary koni z woźnicami. 
Naczelnik Ciećkiewicz przypomniał, 
że od chwili powstania straży, tj. od 
82 lat, korzystała straż z pomocy tych 
najwierniejszych współpracowników, 
które spełniały użyteczną i nad w y
raz ciężką służbę. Toteż strażacy ko
chali bardzo swe konie i Jiieruiz im po
magali, zwłaszcza na stromych uli- i 
cach. Przypomniał też naczelnik jak 
w 19] S r. padt koń strażacki w czasie , 
pożaru elektrowni od granatu ukra n- 1 
skiego. oraz jak inny koń złamawszy ’ 
nogę w  drodze do pożaru na trzech no 
gach biegł w  galopie prawie 3 kilome
try. ciągnąc 2-tonowy zaprzęg. Toteż 
straż miejska żegnała swoich czworo
nożnych przyjaciół ze szczerym ża
lem. a uroczystość miała nastrój nieo
mal pogrzebowy, żegnano bowiem w y 
próbowanych przyjaciół, k tórzy ustą
pili miejsca szybszej maszynie- Po u- 
pamiętniciiiu uroczystości na kliszy, 
konie ruszyły  ku wyjściu odprowadza 
ne z  żalem oczym a strażaków.

S z k o ł y  z a w o d o w e .
W prowadzona nowa ustawa o ustro

ju szkolnictwa stwarza duże możliwo
ści dla szkół zawodowych. Przyszłość 
dopiero pokaże, czy ustawa ta po
pchnie u nas naprzód sprawę wiedzy 
zawodowej, w każdym razi© stwier
dzić należy, żc istniejące doiąd w tej 
mierze stosunki pozostawiały wiele 
do życzenia, prziedcwszystklem dlate
go, że szkolnictwo- nasze, nastawione 
na wykształcenie uniwersyteckie, jako 
jego ct-a-p końcowy, stawiało wy
kształcenie zawodowe na drugłem 
miejscu, przeznaczając do szkół zawo
dowych przeważnie mniej zdolną mło
dzież.

Według ostatnich danych statysty
cznych istniało u nas 770 szkół zawo
dowych wszelkiego typu z 73 tys. 
uczniów. Jeżeli zważymy, że ogółem 
kształcąca się młodzież w Polsce (w 
szkołach powszechnych, średnich, wyż 
szychy nauczycielskich dtd.) sięga po
ważnej liczby prawie 4 ; pół miljona, 
to wynika stąd jasno, że odsetek ucz
niów szkół zawodowych jest nader 
nikły, wynosząc zaledwie 1.4 proc. o- 
gółu uczącej sie młodzieży. t

W szystkie szkoły liczą 12.49 wydzia 
łów, w tern na szkoły ' państwowe

przypada 23.1 proc. wydziałów i 25.6
proc. uczniów, na samorządowe — 
5.9 proc, wydziałów i 6.8 proc. ucz
niów i na prywatne — 71.0 proc w y
działów i 67.6 proc. uczniów. Z cyfr 
tych wynika, że samorząd, którego ro 
la w  zakresie szkolnictwa powszech
nego jest olbrzymia, do rozwoju szkol 
nictwa zawodowego przyczynia się 
słabo. Natomiast na. uwagę zasługuje, 
jak wielką .rolę w tym kierunku ode
grała inicjatywa i dobra wola osób ł 
zrzeszeń prywatnych.

Według dzielnic na woj. centralne, 
których ludność stanowi 41.9 proc. za 
ładnienia państwa, przypada 44.0 

wydziałów i 49.7 proc. uczniów, na 
wschodnie (ludność 17.4 proc,) — 13.2 
proc. wydziałów i 11.1 proc. uczniów, 
na zachodnie (ludność 14.1 proc.) —
19.1 proc. wydziałów -i 16.7 proc ucz
niów i na południowe (ludność 26.6 
proc.) — 23.7 proc. wydziałów i 22.5 
proc. uczniów. Ponieważ, jak wskaza
no wyżej, szkolnictwo zawodowe byt 
swój zawdzięcza głównie inicjatywie 
prywatnej, wynika stąd, że w woj. cen 
tralnych i zachodnich dążność w  tym 
kierunku jest stosunkowo znacznie 
silniejsza, we wschodnich zaś i  połud-

Projekt urucłiomiena komunikacji powietrznej 
z Polski do Palestyny.

Ostatnio Polsko-Palestyńska Izba 
Handlów a podjęła inicjatywę w kie
runku zrealizowania projektu urucho
mienia bezpośredniej linii powietrznej 
między Polską a Palestyną, bądź prze 
dłużenia do Palestyny via Ateny istnie 
jąeej łinji powietrznej W arszaw a—Sa
loniki, bądź też wykorzystania angiel
skiej lub holenderskiej linij lotniczych 
Londyn—Kalkutta i Amsterdam—Bang 
kok via Ateny do Palestyny.

Projekt ten został przedstawiony 
miarodajnym czynnikom rządowym i 
spotkał się z przychyliłem spotkaniem. 
Również zarządy angielskiej i holen
derskiej linij lotniczych w ykazały wici 
kie zainteresowanie tym planem.

W  związku z tem p. Lewitę, prezes 
Izby oraz P. dr. Szoszkies, członek za 
rządu, odbyli szereg konferencyj w Mi 
nisterstwie spraw  wewu.

Orkiestry i chóry nauczycielskie.
W  Związku Nauczycielstwa Polskie

go utworzona została sekcja muzycz
na, której zadaniem jest organizowa
ne chórów i orkiestr nauczycielskich 
na całym terenie knaju. Protektorat 
honorowy nad wszystkiemi chórami i 
orkiestram i nauczycielstwa związko
wego objął minister w yznań religij
nych i oświecenia publicznego, p. Ję- 
drzejewiez.

Obecnie Związek organizuje w  W ar

szawie reprezentacyjny chór 'nauczy
cielstwa, do którego należeć mogą 
członkowie Z. N. P. z powiatów w ar
szawskiego, błońskiego, radzymińskie- 
go, skierniewickiego, grójeckiego, so- 
chaczewskiego, płońskiego, mińsko- 
mazowieckiego i łowickiego.

Zgłoszenia przyjmuje komisja mu
zyczna Z. N. P., W arszaw a, W ybrze
że Kościuszkowskie, Nr. 35.

Niezwykłe samobójstwo w celi więziennej.
Przed kilku dniami policja przepro

wadziła rewizję na Lewandówce przy 
ul. Zamkniętej 14. Mieszkają tam nieja 
cy: W ładysław  Markowski i Mieczy
sław Szymkow wraz z swa wspólną 
kochanka Katarzyną Litwin. Nosili o- 
ni czapki studenckie i podawali się za 
medyków. Tymczasem okazało się, że 
są to znani złodzieje. O statn io  „opero
wali* w Rzeszowie, gdy się im tam .je
dnak począł grunt palić pod. nogami, 
przenieśli się do Lwowa, j utaj dalej 
uprawiali swój złodziejski proceder, 
podszywając się pod miano studen
tów. Podczas rewizji znaleziono u nich. 
szereg przedmiotów, biżuterie i gardę 
robę, pochodzące z kradzieży w J^ze-

szowie. Aresztowano więc całą trójkę 
i zamknięto w więzieniu. Rozpoznane 
zaś przedmioty odesłano do Rzeszo
wa.

Wczoraj przybyli z  Rzeszowa funk
cjonariusze tamtejszego Wydziału śled 
czego, celem zabrania na swój teren 
aresztowanych: Markowskiego. Szym- 
kowa i Litwiinówny. Gdy weszli do 
celi Markowskiego, ten zerwał się z 
tapczanu, chwycił nóż sporządzony z 
łyżki i przeciął sobie nim brzuch oraz 
gardło. W stanie zupełnej nieprzyto
mności zabrano go do szpitala więzień 
nego.

Ijtw inów nę i Szymkowa odstawio
no pod eskortą do Rzeszowa.

Fałszywy akwizytor fotografii i ogłoszeń.
Od pewnego czasu uwijał się po 

Lwowie niejaki Kazimierz Kasal, zam. 
na Jałowcu, przedstawiając sie jako 
przedstawiciel Koła oficerów rezerwy
5. pułku artylerji lekkiej. Zbierał on 
fotografję i rękopisy do jakiegoś „al
bumu pamiątkowego 5. pal.“ Pobierał

przytem  pieniądze tytułem pokrycic 
kosztów wydawnictwa. Okazało się 
tym czasem , że cała ta impreza jest o- 
szukauczym bluffem. Kasal został a- 
resztow any. Pobrane Przez niego foto
grafie i rękopisy można odbierać w  
W ydziale śledczym.

niowych — naodwrót — słabsza, aniże 
li to wypada ze stosunków ludnościo
wych danej dzielnicy.

Ciekawie się przedstawia podział 
szkół zawodowych na kategorie i 
ilość uczniów w każdej. Jakkolwiek 
rolnicy (zawodowo czynni j bierni) 
stanowią w kraju naszym 63.8 proc. 
ogółu ludności, to wszakże na szkoły 
rolnicze przypada zaledwie 3.3- proc. 
ogólnej ilości uczniów, na przemysł 
i rzemiosła — 49.5 proc. uczniów, wo 
bec 15.4 proc. ludności tego zawodu, 
na handel — 36.2 proc. uczniów, wo
bec 6.2 proc. ludności i na komunika
cję — 8.2 proc. uczniów wobec 3.3 
proc. tego zawodu w ogólnej liczbie 
zaludnienia. Okazuje się, że w szko 
łach zawodowych mamy całkiem od
mienny układ stosunków, aniżeli 
wśród ludności, a niski odsetek ucz
niów w szkołach rolniczych, pomimo 
wybitnie rolniczego' charakteru nasze
go kraju, daje dość wymowne, cho
ciaż niezbyt chlubne świadectwo o 
poziomie ośw iaty rolniczej w naszym 
kraju. Nic też dziwnego, że nietylko 
wydajność z jednostki powrerzch/ni 
uprawnej ziemi jest bez porównania u 
nas niższa, aniżeli na Zachodzie, ale 
naw et pomiędzy drobną a dużą w ła
snością rolną różnice dochodzą 20 do 
40 proc., ale też poziom wiedzy facho
wej w obu wypadkach jest nader róż
ny.

Najciekawsze zaś jest to, że rolnicy 
nic zdradzają żadnej tendencji do za
pełnianiu szkół rolniczych. Pomimo 
małego odsetka uczniów w tych szko
łach rodzice tylko 46.7 proc. ogólnej 
ich liczby są zawodowymi rolnikami, 
53.3 proc. przypada na inne zawody 
(12.0 proc. na przemysł j rzemiosła, 
5.8 prc. na handel itd.). Od zarzutu 
tego co prawda nie są wolne inne szko 
ly, tak n. p. w szkołach przemysło
wych i rzemieślniczych na rodziców 
pracujących w tych zawodach przypa 
da 29.2 proc. (na rolnictwo 19.8 proc. 
na handel 11.6 proc. itd.); w szkołach 
handlowych — na handel 17,3 proc., 
wówczas gdy na przemysł } rzemio
sła — 26.0 proc., na komunikacje —
15.2 proc.; w szkołach -poświęconych 
komunikacji na rodziców zatrudnio
nych w tym zawodzie przypada 10.5 
proc., wówczas gdy na rolnictwo 22.7 
proc., na przem ysł — 14.5 proc. Jakko! 
wiele zatem w szkołach zawodowych 
naogół zawód rodziców nie jest tak 
wysoko reprezentowany, jakby się te
go spodziewać należało, to wobec sto 
sunkowo niskiego odsetka, oprócz rol
nictwa, wśród całej ludności j wobec 
stosunkowo dużej liczby w  szkołacli 
nierolniczego charakteru, stosunki w 
tej mierze nie są tak rażące, jak w od
niesieniu do rolnictwa.

Ogółem dzieci rolników stanowią
18.2 proc. ogólnej liczby uczniów 
szkół zawodowych, przemysłowców i 
rzemieślników — 26.5 proc., kupców 
— 13.1 proc., pracowników komuni
kacji — 16.6 proc. Z porównania liczb 
z odsetkiem każdego zawodu wśród 
ludności wynika, że w szkołach tych 
stosunkowo najwięcej jest dzieci osób, 
pracujących zawodowo w komunika' 
cji, najmniej — w rolnictwie.

Z. K.

Uruchomienie szeregu 
laruKów.

W  Szeregu województw nastąpiło 
w ostatnich dniach znaczne ożywienie 
w przemyśle drzewnym. W  wojewódz 
twic białostockiem uruchomiono sze
reg tartaków państwowych i Prywat
nych. w  których otrzym ało zatrudnie
nie około 300 robotników. W  woje
wództwie krakowskiem przyjęto do 
nowouruchomśonych tartaków  150 ro
botników. w  województwie lubelskiem 
zaś otrzym ało pracę 200 robotników.

Popraw a sytuacji w  przemyśle drze 
wnym nastąpiła dzięki zamówieniom 
eksportowym.
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ECHA P O N U R E J ZBRODNI.
15-ty dzień rozprawy przeciw Gorgonowej.

K rak ów . 23 m arca . św ,: Tak się przecież zawsze po~ ale zwróciłęmj jego uwagę na brak ko
szuli.Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się 

wśród wielkiego napięcia, wszyscy 
oczekują jakichś sensacyjnych zeznań, 
zwłaszcza, że w  kuluarach sądowych 
znajdują się. już koronni świadkowie, 
jak Czaykowski, Tobiaszówna, Appel 
i inni. Równocześnie z ust do ust po
dają sobie pogłoski o stosach nowych 
listów anonimowych nadeszłych pod 
adresem obrońców. Znana literatka 
niemiecka, broniąca w  sw ych artyku
łach. Gorgonowa. Elga Kern. otrzym a
ła pocztówkę, z Krakowa następującej 
treści. ..Niech ciebie szlak trafi, ty  je
steś spólniczką Gorgonowej. ta  blon
dynką o której mówił Halemba". Listy 
te w ywołują rozmaite, komentarze.

Zasłabnięcie jednego z sę- 
oz. o w przysięgach.

W reszcie o godz. 9,25 wchodzi na 
salę Trybunał. Zabiera głos przewod
niczący i oświadcza* że otrzym ał pi
smo od sędziego przysięgłego Palczew  
sfiego z zawiadomieniem o nagłej cho 
robie, która nie p o w a la  mu brać udzia 
tu w  rozpraAwie, Przewodnicząc?/ za
rządza półgodzinna przenvę a  równo
cześnie w ysyła biegłego dr. Jankow 
skiego do chorego przysięgłego dla. 
zbadania s ta ru  jftgd zdrowia. Po pół
godzinie wraca biegły i oświadcza, że 
przysięgły Palczeryski zachorował na 
zapalenie'istaryu lewego kolana i rze
czywiście nie będzie mógł brać udzia
łu w  rozprawie. W obec tego przewod
niczący wyznacza av miejsce Palczew 
skiego sędziego zastępczego Karwata.

Zeznania Czaykou/s iego.
Na salę wchodzi świadek Zdzisław 

CzaykoAvski. Po zaprzysiężeniu, 
wśród ogólnej ciszy i wielkiego zainte
resowania audytorium, świadek składa 
następujące zeznania.

Krytycznego wieczora, w  nocy z  30 
iia 31 grudnia, świadek ułożył się do 
snu około godziny 11-ej. Niedługo po 
północy zbudziła świadka m atka i o- 
świadczyła mu, że w wilk Zaremby 
popełniono jakieś m orderstwo i że oj
czyzn jego dr. Csala już tam poszedł. 
Wobec tego świadek szybko się ubrał 
i poszedł za ojczymem. W szedł do po 
koju denatki. Właśnie w  tej chwili dr. 
Csala skonstatował, że Lusia już nie 
żyje i niema Sądnego ratunku. Widok 
denatki zrobił na świadku straszne w ra 
żenie. bo nigdy jeszcze nie widział 
zwłok tak zmasakrowanych. Inż. Za
remba bardzo rozpaczał i wołał „co 
zrobię, co pocznę". Ojciec pocieszał 
Zarembę. W  tej chwili świadek spo
strzegł Gorgonowa. odziana w  brązo
we futro, z  pod którego v/ystaw ała 
długa seledynoyya koszula.

Jak się zawiera zna omość 
z k o ie ią !

Na pytanie przewodniczącego świa
dek opowiada w  jaki sposób poznał 
Gurgonową.

Znajomość zaw arłem  w  pociągu pod 
czas jazdy do Brzucho wic. Pokdkusk> 
« ach ro zm o w y  m łodzieniec zapytał ja 
o numer telefonu, a gdy w  dw a tygo
dnie później zatelefonOAArał do niej, ona 
w łaśnie leżała chora. Później .leszcze 
spotkali się oboje w  Kawiarni S zk oc-  
kiej, następnie zaś umówili' się do kina, 
ule na tę ostatn ią randkę Gorgonowa 
już nie przyszła. Świadek stw ierdza  
ponownie,-że koszula, która miała Gor- 
r.uuowa, by ła koloru seledynowego.

Na. Polecenie przewodniczącego prze 
"ląda leżącą wśród dowodów rzeczo
wych bieliznę oskarżonefiM oświadcza, 
Ce niema tam koszuli, którą widział.

P rżew .: Jak panu przyszło do gło
w y zaraz po poznaniu sde pytać Gor- 
gonowa o  numer telefonu?

stępuje z kobietami.,. (Na sali auybuoha 
śmiech.)

P izew ,: Czy znał pan Stasia albo
Lusię?

Sw.: Nie. Lusię widziałem tylko w  
przeddzień m orderstw a i to  z ty łu ; 
Stasia, poznałem dopiero Po morder
stwie,

Przysięgły; Czy w noc morderstwa 
było ciemno?

Sw.: Było bardzo jasno.
Przew .: W  jaki sposób pmenał pan 

kolor koszuli, a  nie spostrzegł pan ko
loru pantofli?

Św.: Bo koszula była 'jasna, a pan
tofle ciemne.

Osk,: Miałam w tedy na .sobie białą 
koszulę.

S w .: Koszula była sek d jn o w a ; ja 
mam dobry wzrok.

Osk.: Pan nic nie widział.

Dysputa o barwach.
Obr. Wożn:ako\A'ski: W ięc nic za

uw ażył pan, jakiego koloru były  pan
tofle?

Sw.: Były ciemne.
Obr.: A jakiej barw y był kilim nad 

łóżkiem Lusi?
O bi.: A jakiej barw y był kilim nad 

łóżkiem Lusi?
Sw.: Nie zauważyk;mj/V
Obr. No to  więc jakiego koloru były 

meble?
Obrońca (do przewodniczącego): 

Proszę zwrócić świadkowi uwagę, że 
jest mi obowiązany odpowiadać. (Do 
św iadka): A teraz bez żartów-. Czy 
pan poluje?

S w .: Tak.
Obr.: Czy widział pan kiedy śnieg 

żółty, fioletowy, albo różow y?
Sw.: Nie.
Obr.: Czy ojczym w yrażał się przed 

patiem, że morderczynią jest Gurgono- 
w.a?

Sw.: Rozmawialiśmy o tern. Ojciec 
pytał mnie, czy czułem na werandzie 
zapach nafty. Odpowiedziałem, że nie,

Program
Piątek. 24 marca.

Lwów . (381) Godz. 11‘40: Godz. Prze-
gGd prasy polskiej. 11*50: Kom. Meteor.
Gtów. Woisk. St. Meteorologicznej. 11.57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astron. w  War
szaw ie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Kra
kowie. 12*05: (W czytanie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Muzyka z płyt gramof. 
13‘fO : Urz. komunikat Państw . Instytutu 
Meteor. 13*25— 15*10: Przerwa. 15*10: Kom. 
Państw. Instyt. Eksportowego. 15*15: Ko
munikat gospodarczy. 15*25: Lwowska
Giełda Zbożowa. 15*30: Lwowska Chwilka 
Morska d Kolan jama. 15*35: Audycja dla 
dzieci: „O króiu, który nie dotrzymał sło
wa" —  w  onr, cioci Ady. 15*50: Muzyka 
z płyt gramof. 16*20: Trans, z W arszawy. 
O dczyt dla m aturzystów (Dziat „flisto- 
ria“). 16*40: Trans, z Poz.nanta. „Zagadnie
nia metodyki w ycieczek  krajoznawczych", 
w ygi. prof. Jat1 Kilarski, 17: Trans, z W ai-  
azawy. Koncert popołudniowy w wyk. 
ote .es tŁ' P ocztow ego Przysposobienia 
W ojskowego pod dyr. Stefana Radziejow
skiego. W przerwie około 17*25: Komuni
kat VI Okręgu Zw. Strzeleckiego. 17*55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Trans, z  W arszawy-. Odczyt dla ma- 
tur/.ystów p. t.: „Młoda Polska" (Dział 
„Lite-atura polska") w ygł. p. Leon P ło- 
szew ski. 18*20: „Silva Rerum" i repertuar 
teatrów lw ow skich. 18*25: Muzyka lekka 
ii/ taneczna. 19: ..Pomyłki redakcyjne".
Felieton u d . Wilhelma Raorta. 19*15: 
Rozmaitości. 19*30: Trans, z W arszaw y. 
Felieton: „Trampy polskie", wygi', p. Ma
rek Rokita. 19*45: Prasow y Dziennik Ra
d i o w y .  20: Tramę, z W arszaw y. Pogadan
ka muzyczna, p. K. Stromengera. 20*15: 
Koncert symfoniczny' z Filharmonii War 
szaai sklej av w yk. orkiestry tilhanuomcz- 
uej pod dyr. Qeorgp‘a Geogescu. Karol 
Szćnassy (skrzypce) 22*40 ; Wiadomości 
sportowe. 22*45: Dod do Pras. Dziennika 
Radjow. 22*50: Przerwa. 22*55—23: Komu
nikaty.

Soblota, 25 mu raca.
Lwów. (381). Goaz. 11*4(1. Codzienny 

Przegląd Pt asy Polskiej; 11‘bO: Komunikat 
Meteor. GL Wojsk. St. Meteor. U ‘58: Sy- ' 
gnał czasu z Obsuwatonun? Astionomifia-

Obr,: Dlaczego pan dzhiaj ubrał slśt 
w  seledynową koszulę?

Ś\v.: Bo nie wszyscy- orientują się 
w tym  kolorze.

Na tern zakończono' przesłuchanie 
świadka Czajkowskiego.

Obronr sfauiia wnioski.
Po przerw ie, przewodniczący prosi 

obronę o  postawienie odpowiednich 
Wniosków.

Imieniem obrońców wnioski staw ia 
dr. Axer. Wnosi o  przesłuchanie w  
charakterze świadków: 1) Olg. Gorgo
nowej,:'teściowej oskarżonej — na oko 
liczność współżycia oskarżonej z  mę
żem, jej nienagannego zachowani? się 
i opuszczenia jej przez meza; 2) syna 
oskarżonej, Erwina Gorgon? — na 
okoliczność jer łagodnego stosunku do 
dzieci Zaremby, którego on poucz as 
■odwiedzin swych był śvńadkietn; 3) 
koncypienta adwokackiego dr. Henry
ka Rappaporta i. 4)' docenta U. J. K. 
dr. Tadeusza W ilczyńskiego — obu na 
okoliczność łagodności Luxa; 5) Marję 
Garczyńską, żona majora W . p . — na 
okoliczność zauważenia u B tckerów - 
nej koszul z  monogramem L. Z.; 6) ma
gistra Leopolda Dwernickiego — na 

. okoliczność, że pełniąc obowiązki pro
tokolanta podczas w ia r  lokalnej w 
Brzucho wicach, w  chwili rekiohstrup- 
wania zjawienia się Gorgonowej za 
drzewkiem, stal z drugiej strony szkla
nych drzwi w erandy i świecił latarką 
elektryczną, W  dalszym ciągu obrona 
wnosi o przesłuchanie biegłych dr. Lu
dwika Hirschfelda i inżj Stanisława 
Żmigroda, ponadto obrona domaga się 
sprawozdania Parist\voAvego Instytuhi 
Meteorologicznego Awarunków atmosfe 
rycznych z  nocy 30 na 31 grudnia 1931 
o raz aktów  Sądu grodzkiego w spra
wie egzekucji na kwotę około 100.000 
złotych, ia-kierni ścigano Zarembę.

Na zakończenie dr. Axer oświadczył, 
że ,28 marca obrona zgłosi dalsze wnio 
ski, ponieważ dostała dopiero newne

radjowy.
w Warszawie, hejnał 7. W ieży Mariackiej 
w  Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*’0: M uzyka z  p łyt gra
mofonowych, 13*10: Urz. kom. Państw. 
Instytutu Meteor. 13*15: Szkolny poranek 
radjowA Korpusu Kadetów Nr. 1, ku czci 
Marszałka. 13*55— 14: Przerwa. 14: Audy
cja żołniersko -  strzelecka. 14*40—-15*10: 
Przerwa. J5*10: Kom. Instyt. Eksportowe
go. 15*15: Komuniku gospodarczy. 15*25:
Wiadomości w ojskowr i strzeleckie om ó
w i i odpowiedzi udziel' z ramienia wojsko- 
w ego Instyt. Naukowo - W ydawniczego  
red. J. I. Targ. 15‘35: Słuchowiska dla 
m łodzieży: „Powódź" p/g Goetla. Trans, 
na w szystkie stacje T. R. 16: Muzyka 
z Płyt gramof. 16*20: Trans, z W arszaw y. 
Odczyt dla m aturzystów (Dział ,J iisło 
na"). 16*40: Trans, z  W arszaw y. „Jak 
otrzym ać powiększenie zdjęcia fotogra
ficznego" w ygi. inż. Marian Dederko. 17: 
Audycja dla chorych w  opr. ks. kapelana 
Michała Rękasa i koncert orkiestry pod 
dyr. Tadeusza ScredylLkiego. 17*40* Od
czyt aktualny. 17*55: Odczytanie progra
mu na dzień następny. 18: Trans, z War- 
:szaA vy. Odczyt tła maturzystów (Dział 
..Historja"). 18*20: Wiadomości bieżące.
i8*25: Muzyka lekka z W arszaw y. 1S‘55: 
„PrzedAvoie:ina generacja L wow a ongiś a 
dziś", w ygł. prof. Jąkób Geszwimd. ’9T0: 
Rozmaitości. 1930: „Na widnokręgu". 19*45 
Prasow y Dzie-miik Radiowy. 20: Trans, z 
W a rsza w y .  Koncert lekki w w yk. orkie
stry P. R, pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Ludwik Urstein (akomp. W  przerwie 
trans, z W arszaw y. Wiadomości sporto
we i Dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 
21*30: Trans, z  W arszaw y. Audycja ku 
uczęŹeaiu Św ięta Narodowego Grecji. 22: 
Przerwa. 22'n5 : Trans, z W arszawy  
U twory Fr. Chopina w  w yk. Eustachego 
Hor ndyskiego. 22*40: Trans, z W arszawy. 
Felieton: „W m ieście gwiazd filmowych", 
Avygl. p. Leopold Brodzińsk1* 22*55: komu
nikaty. 23—24: Trans. z W arszaw y. Mu
zyka taneczna. W  przerwie o  jodz. 23*30 
—23*35: Wiadomości z  kraju dla członków  
ekspedycji Polskiej Polarnej na W yspie 
Niedźwiedziej.

——O*

■wiadomości, które w ym afaja s rra w - 
dzenia.

F iokurator sprzeciA/fł się części 
wniosków.

Trybunał oświadczył, że odpraw iod- 
Fwą -uchwale poweźmie w  swoim cza
sie. i

Odwiedziny Apnla.
Zkolei staje przed Trybunałem jako 

świadek Henryk Appel, Avspóh” łaści- 
wel sklepu „M ascotta", gdzie pracow a
ła. Gorgonowa. Na wstępie opowiada o  
jej p racy w® firmie, skąd Po kilku ty 
godniach został* zwolnioną Fbzycho' 
dzał tam  do niej doąyć często Zaremba- 
Później, gdy Gorgonowa zamieszkała 
u Zaremby, świadek nie w idyw ał się 
z nią początkowo, potem zaś ją odw ie* 
dzał. Słyszał, że Gorgonowa była nie
chętna Zarembie j czuła do niego 
w stręt. Później mu nawet opowiadała, 
że została żon? Zaremby,

P rzew .: Czy par. by ł u GoigonoweJ 
w  Brzuchowicach?

Sw.: Aha, tu chodzi o  tajemmczą wi
zytę, o  której tyle pisały gazety. 
Owszem, byłem w  Brzuchowicach, do
kąd zaprosiła mnie Gorgonowa na uro 
dżiny swoje. Gdy "obaczyłem, że nie
ma męża, zapytałem, czy tc wypada. 
A ona mi w tedy powiedziała, że maż 
wróci dziś albo jutro

Przew.-. Co robiliście w tedy?
Sw.: Wypiliśmy w  pokoju herbatę, 

a potem przez kilka, gadzin siedzkhś- 
m y w  ogrodzie. Byłem ćam od godziny 
4 do 7. Ogrodnik oprowaozał mnie po 
ogrodzie. W tzyta moja miała charak
te r całkiem, oficjalny. Gorgonowa za
prosiła mnie jako swego byłego szefa.

Przysięgły: C zy pan w ie o  zezna
niach Stasia, że miał en stać na cza
tach i prze,strzec pana 'przed powrotom 
Zarem by?

Sw .: To nieprawda. Na polecenie 
Gorgonowej odprow adziła miue na 
dw orzec służąca.
Kodeks tow arryskł-

P rok.: A czy  po  tej wizy cię zło ry ł 
pan drugą oficjalną w izytę Zarembie?

Św.: Ja  złożyłem  jej wdzyi® jabo 
Zarembmie i cżtkałem  na rewizytc 
Z? remby.

Prok.: Chyb-*> znany jest panu zwy
czaj tow arzyski, że, gdy się składa 
wizytę samej pani domu to poremi w y 
pada. złożyć w izytę obojgu małżonkom.

Św.: Znam te r  zwyczaj, ale ja cze
kałem  na rew izytę Zaremby^

Prok.: A czy może dlatego nie zło
ży! pan w izyty dragiej, bo pierwsza 
ni a  la być tajemnicą?

Św. Nic nie wiem o  żadnej rajemi.i- 
cy.

Tajemnicza laponka.
W  daiszym ciągu świadek onowiada, 

że Gorgonowa skarżyła mu się, że Za
remba nie daje pieniędzy, a ona zmu
szona jest sprzedawać swoje przed
mioty na opędzenie w ydatków  domo
wych.

Prok.: Czy Gorgonowa skarżyła się, 
żu Zaremba jest dla niej za stary?

Św.: Nie przy,pomiń;1 >11 sonie; tego; 
wiem natomiast, że auto Zar emby od
dane było do uyspozycii jakiejś Ja 
ponki. 1 G !

Prok.: O, to są nowe rzeczy. W
śledztwie pan o ten* nic nic mówił.

Sw.: W łaśnie sobie przypominali1, 
że  Gorgonowa mówiła mi 0 tej Japoif 
cc, którą Zaremba poznał w W arsza
wie. A podczas śledztwa, przesłuchu
jący mnie aplikant powiedział, że nie 
muszo zeznawać wszystkiego, gdyż 
będę mógł mówić na  rozprawie.

Obr : Proszę to  zaprotokołować.

Śmiech i wrzęwa na sali.
Św.: Ja  chce jasno postawić spra

wę. Gdybym imiał wobec Gorgonowej 
takie zam iarypo jakich myśli pan pro- 
kuraior, nie robiłbym tego w e willi w 
Brzuchowicarh, bo to zbyt jiiehezpiccz 
uy teren. (Na sali wybucha huczny 
śmiech.)

Obr. Woźniakowski protestuje prze
ciw takiemu tonowi prokuratora pod
czas zeznań świadka.

W  tym momencie św iatkow i przy
patruje S i, prok, Śzypula. Świadek An

I d a lszy  cia£ na. stroue
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Akupunktura
czyli chińska metoda leczenia reumatyzmu i newralgji.

Z SA L I ODCZYTOWEJ.

Rozbicie atomu.
Medycyna chińska pełna je9 t, dla 

Europejczyka niezwykłych sprzeczno
ści. Obol; zdumiewającej w prost bie
głości w leczenia niektórych chorób, 
nic brak w niej metod leczniczych, któ
re daleko odbiegają od naszych pojęć.

Wiadomo, że Chińczycy jiuż w  XI. 
wieku po Chrystusie stosowali szcze.- 
pienie ochronne przeciw  ospie, a h a  
długo przed odkryciami Pasteura z  po
wodzeniem leczyli ludzi chorych i na 
wścieklizno, podczas gdy medycyna 
europejska nie znała jeszcze środków 
przeciw 'tej chorobie.

Ale obok tych świetnych rezultatów 
nie brak w  chińskiej medycynie „dzi
wactw". których wartość lecznicza z 
naszego punktu widzenia jest eon aj- 
mniej wątpliwa. Do kategoryj tych. 
ostatnich należy tak zwana akupunktu
ro.

Chińczycy twierdzą, żc nie może 
ru tączy ćsię  na  tamtym świecie z przód 
kanii ten, którego ciało uległo rczózłou 
kowaniu. Stąd krajanie zwłok uchodzi 
za najcięższa zbrodnie, a największa 
karą dla Chińczyka jest wyrok śmierci 
przez ucięcie głowy. Nic więc dziwne
go. .żc medycyna chińską nie zna p ra
wie zupełnie anatomii, a to z braku 
materiału, na którym mcd3'cy chińscy 
rrłoglibysię.tejuczyć. Tę lukę wypełniło, 
sobie chińska sztuka lekarska przeióż 
nenii mniej lub więcej odbiegaiacenti 
od rzeczywistości, spekulacjami. 1 tak 
lekarze chińscy twierdza, że ciało 
ludzkie poprzecinane jest we- w szyst
kich kierunkach systemem rurek. Rur
ki tc ulegają z biegiem czasu zatkaniu, 
co na izewnątrz objawia się chorobą. 
Zadaniem chińskiego lekarza jest prze 
lo przywrócić owyin rurkom przelot
ność, by  substancje szkodliwe mogły 
opuszczać "przez nie ciało ludzkie. Do 
tego celu używa lekarz chiński stalo
wych. srebrnych, względnie *zlotych 
igieł (zależnie od rodzaju eterpieińci. 
"rag, od zamożności chorego). • długich 
r d 5 do 20.centym etrów, któro wkręca 
w ciało pacjenta na głębokość, nie' 
przekraczająca 4 centym etrów . Oczy
wiście. żc igieł tych nie można Wbijać 
w dowolne okolice ciała. Lekarze chiń 
sey znaja 3SS .miejsc tin skórze ludz
kiej, w  których zabieg ten tnożna wy-

(Dalszy ciąg ze strony 8-nne.i.)

pel nie wiedząc, że prokurator ma ista- 
ły  nerw ow y tik w oku, głośno inter- 
pelujc: „Czemu pan prokurator tak
dwuznacznie sie na mnie patrzy?"

Prck. Przy tulski: Proszę o ukaranie 
świadka.

Obr. Woźniakowski: P ierw szy świa 
dek odwodowy i jivż go trzeba karać. 
Udo świadka): Pan jest Żyd. to  jest 
pan dyskretniejszy od Czajkowskiego.

Na .sali powstaje piekielna w rzaw a; 
wszyscy zaczynają jednocześnie mó
wić. Przewodniczący zarządza przer
wę.

W  dalszym ciągu zeznaje b y ł'7 szu
ler Zaremby. Wiśniowski. • Oświadcza 
on. że samochodem żadnych kobiet nie 
w ozi, a tylko mężczyzn.

Zkolei jako świadkowie stają Jan i 
Zuzanna Adamowiczowie. Gocgonowa 
mieszkała u nich p o  kursie ■pieięgirar- 
sk’m ze cztery7 miesiące. Stwierdzają 
oni, że zachowywała się porządnie, nie 
•uplaciła im tylko za mieszkanie.

Na koniec .na sale wchodzi jeden z 
klasycznych świadków, służąca Tob;a- 
szćwna. Sąd zaprzys;ęga ją. Zeznaje 
ona, żc Gorgon owa dla wszystkich do
mowników była bardzo zła. Skarżyła 
ąie raz przed nią, że woli śmierć niż 
ż y c ‘e w domu Zaremby. Lusia nato
m iast mówiła Tobiaszównic, żc boi się 
otrucia przez Gorgonową, i. prosiła 
świadka, aby zwrócił uwagę na to, 
■czy Gorgonową nie wsypuj© do jedze- 
n a trucizny. Lusia skarżyła się też na 
to, że Gorgonową posądza ją o sebadz

z chłopca-mi-

Ta metoda leczenia, zwana akupunk
turą, mą przynosić dobre rezultaty w 
różnego rodzaju7 zapaleniach, reumaty- 
zmach i neuralgjaćh. Ile w  tern praw
dy. dowiemy się zapewne wkrótce od 
jednego z paryskich lekarzy, który roz 
począł stosowanie akupunktury. Do
wiemy się, o ile naturalnie lekarz ten 
znajdzie kandydatów, którzy zechcą 
poddać sie tej bolesnej metodzie lecze
nia.

I

Dwukrotnie odbył się w  szczelnie 
wypełnionej sali Instytutu Fizyki od
czyt prof. Szczepana Szczerbowskiego 
pod tytułem : „Rozbicie atomu“. Nie
zwykle interesujący tem at w ykorzy
stał prelegent i zobrazował w  treóei- 
went przemówieniu badania ostatnich 
lat nad istotą najdrobniejszych elemen 
tów materji.

Już od czasu badań nad ciałami pro- 
mieniotwórczemf jesteśm y świadkami 
wspaniałego procesu zmiany7 jednycli 
pierw iastków na inne. Naprzykład:

Wiadomości z kraju.
SAMBOR. Imieniny Marszalka. Jeszcze  

nigdy nie obchodzono Imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego' w  Samborze z takim 
entuzjazmem, z taką pełnią radosnego sku
pienia i tylu uroczystościami, co w  tym 
rok.it. W ięc już w  przeddzień w szystkie 
szkoły pięknie iluminowane, zw łaszcza zaś 
U. gimii. państw, i seminarium męskie, 
urządziły -uroczyste, poranki. Na specjalną 
uwagę zasługuje poranek urządzony t przez 
ginm. żeńskie łącznie z II.' liimn. 'państw , 
w  sali „Sokola". Na bngaly i urozmaicony 
program złoży ło  sie: 1) „Słowo wstępne", 
w  którem pięknie ujęta postać Marszałka 
i stosunek doń młodzieży Sokołow ska (ki. 
VIII.); 2) „Wiąziinka pieśni legionowych"  
w  układzie ł  pod batutą ks. kań. Raniżew- 
..sktego, wykonał chór uczniów II. gurtu.; 
3) „Naczelnik" deki. Kinicikiewiczów- 
ny (ki. II.); 4) Obrazek sceniczny. „Nic 
ostawim Matko Ciebie" — wyk. Gtnina 
klasy IV a g-hnn. II.; 5.) „Fanfary" — Jó
zefa Maczki w  wykonaniu uczniów II gim
nazjum; fi) Deklamacja zbiorowa kilku--  
dziesięciu harcerek; 7) „Wódz", doskona
ła deklamacja M. Odzierzyńskiej (ki. IV b); 
8) „Melodekla.macia", „Ody do młodości" 
połączona z. rytmoplastyką. Punkt ten w y 
konany przez uczenice żeńskiego giniti. w  
biały cii. tunikach, a przygotowany znako
micie przez P. prof. M anę Ciutteter, w y 
kazał „niezwykłe efektownie. Na zakończe
nie p. prof. Glodt w ygłosił jędrne przemó
wienie, poczem chór U. ginni. odśpiewał 
„Nasz Bałtyk" i I1yna państwowy.

W sobotę wieczorem o godz. 18-tcj od
był się  capstrzyk muzyki kolejowej i woj
skowej. ..O tejże godzinie Koło .Młodych 
Z. P. U. K. urządziło Akademię w  sali 
Rady miejskiej o następującym programie: 
1) „Graj żołniersko trąbko" — chór 
Strzelczyń; 2) S łow o wstępne — Kamiia 
Dwulitów iia; 3) „Na Imieniny Komendan
ta1 —  deki. Strzelczyń; i  „Belweder" — 
deki. Bogna Glodtówna! 5) „Ani kontusz", 
chór Strzelczyń: 6) „Wodzowi" —  deki. 
Koła Młodych Z. P. O. K.: 7) Wieniec
pieśni legionowych — chór Koła Mło
dych Z. P. O. K. Na zakończenie przemó
w iła przewodnicząca Z. P. O. K. dr. Bro
nisław a Głodlowa.
• Jednocześnie w  sierocińcu powiatowym , 
prowadzonym przez S. b. Rodziny Makii 
odbył się uroczysty wieczór, którego 
przygotowaniem zajęła się s. przełożona 
Józefa i s. Celina. Hołd dla Solenizanta, 
śpiewy, deklamacje, dwie sztuczki reżyse
rowane przez :s. Celinę złoży ły  się na w e
so ły  i zajmujący wieczór dla dzieci. Uro
czystość zaszczycili sw ą obecnością 
p. starosta Lenczewski z zastępcą p. Jar- 
micklm. podkomisarz Wajda. p. insp. S o 
kołow ski i P. insp. Gołębiowski.

W niedzielę z rana odbyła się pobudka, 
następnie uroczyste nabożeństwo w ko
ściele, cerkwi A synagodze. O godz. 10-tej 
defilada wojska P. W„ Strzelca i Skauta. 
O godz. 11-tej p. starosta przyjmował ży
czenia dla Dostojnego Solenizanta. O go
dzinie 12-tej odbył się uroczysty Poranek, 
na którym p. dr. Glodtowu. odbiegłszy od 
szablonu dawania życiorysu Solenizanta, 
rzeczow o a pięknie przedstawiła nam na
sze obowiązki względem Marszałka i Pań
stwa. Następnie śpiewał chór Towarzy
stwa Muzycznego, deklamowały Strzei- 
czynie, a wkońcu orkiestra kolejowa ła
duję odegrała kiiita pieśni.

Popołudniu staraniem Koła Młodych Z. 
P. O. K. odbyła się w eso ła  uroczystość 
w7 św ietlicy uliczników w  kuchni ludowej. 
Deklamacje, inscenizacje, odśpiewanie pie
śni legionowych przez świetliczan, nada
wanie z płyt przemówień Marszałka, a 
wkońcu przemówienie założycielki św ie
tlicy p. dr. Glodtowei zapełniły wieczór.

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
imieninowych była Akademja. urządzona 
wieczorem w  „Sokole". Podniosłe prze
mówienie w ygłosił p uyr. R. Plocek, po
czem  orkiestra 6 p. s. p. pod batutą por. 
prof. V-orela odegrała popisowo potpoutri 
ze  „Strasznego dworu". Uczuciowa dekła- 
macja p. prof. Borkowel ł chór sem. mę
skiego, oto dwa dalsze punkty programu. 
Na zakończenie chór uczniów gitnn. 11-go 
wykonał świetnie „Wiązankę pieśni le
gionowych" w  układzie harmonizacji i pod 
batuta ks. kart. Raniżewskiego. — Dwa 
.dni te  dowiodły w całej peiiri przywiąza

nie naszego miasta do Budowniczego 
Polski.

BRODY. Obchód uroczystości Imienin 
Marszałka Piłsudskiego w  pow iecie Brodź- 
kim. W mieście Brody zajął się urządze
niem uroczystości związanych z obcho
dem Imienin Marszałka Komitet Obywa
telski w yłoniony sia zebraniu zwołanem  
przez prezesa Rady powiatowej B. B. W . 
R. w  Brodach. Upiększenie miasta i gma
chów rządowych poręczono p. Bartosze
w iczow i, komisarzowi miasta i członkowi 
Komitetu Obywatelskiego, z  którego to. 
zadania nazwany w yw iązał się bardzo 
uciatnie. Przebieg uroczystości był nastę
pujący :

Dnia 1S marca o  godz. 19. capstrzyk or
kiestry wojskowej i gimnazjalnej ulicami 
miasta. Przed budynkiem Starostwa i Bry
gady Kawalerji urządzono krótkie koncer
ty. W ieczorem o  godz. 20 w  sali Sokoła 
odbyła sie Uroczysta Akademia. ‘ Słow o  
wstępne w ygłosił p. lept. rez. Edmund 
Gibczyński. Na dalszy program złożyły  
się produkcje muzyczne i wokalne p. W ła
dysław y Kątrrókówny. p. Zofii Soćhaniewi- 
czowej ze Lwowa, p. Andrzeja Hajeka z 
M uszyna. chór dzieci 2 klasowej szkoły  
powszechnej w  Kadłubiskach, p. Oresta 
Socharowskiego, Z. T. S. Fiazamik i in
scenizacja pieśni: „Nasz lot jest wichro
wy", wykonana przez zespół strzelczyń  
oddziału brodzkiego. Z m iejscowych śpie
w ał p. Mikołaj łrzabek (baryton). Całość 
była ujęta dobrze i w ypadła nadspodzie
wanie efektownie. Produkcje były  o w iel
kiej wartości artystycznej przy stylowem  
urządzeniu sceny.

Szczególne podziękowanie należy się 
tym wszystkim, którzy nie szczędzili tru
du i wydatków7 związanych z przybyciem  
do Brodów dla uświetniania uroczystości 
imieninowych.

Chór dzieci szkolnych z  Kadłubisk Po 
raz pierw szy produkował się  na scenie
w  Brodach. Wyniki szkolenia tego chóru 
przeszły w szelkie oczekiwania. Jest to za
sługą kierownika tej szkoły p. W łodzimie
rza św istim ow icza i jego żony. W Aka
demii tej urządzonej na cześć Dostojnego 
i ukochanego Solenizanta w zię ły  udział 
w szystkie narodowości złączeni pragnie
niem udokumentowania zrozumienia dla 
zasług tego w lelkiegp Człowieka i 
Żołnierza,

Dnia 19 marca o  7 rano odegrał zespiół 
trębaczy- 22 p. ułanów pobudkę na ulicach 
miasta.

O godz. 10 odbyły się uroczyste nabo
żeństw a w e w szystkich świątyniach, 
W  kościele parafialnym celebrował uro
czyste nabożeństwo ks. dziekan Hieronim 
Kozaczewski. Na chórze śpiewał chór 
dzieci z  Polskiego Gniazda Sierocego w  
Brodach. Po nabożeństwie odbyła się 
wspa-mala defilada wojska, organ-izacyj 
P. W. i F. W. Związku Strzeleckiego, 
skautów, organizacyi polskich i szkól.

Po defiladzie udali się przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych do gma
chu dnwmej Izby Handlowej, gdzie miej
scow y starosta dr. Kaczkowski dokonał 
otwarcia przepięknej w ystaw y robót ręcz
nych. wykonanej przez Związek Pracy  
Obywatelskiej Kobiet w  Brodach. Ekspo
naty zebfane w  3 dużych salach przedsta
wiają pracę kobiety '  tak wiejskiej, jak i 
miejskiej, pracę wszystkich kobiet bez 
różnicy stanu i poziomu intelektualnego. 
Publiczność ma sposobność podziwiać pra
cę kobiecą, w ykonywaną nieraz z w iel
ki cni poświęceniem przez długie miesiące.

O godzinie 12 w  południe w ydał tegoż 
dnia Związek Oficerów Rezerwy bankiet 
na cześć Marszalka. W bankiecie w zięli 
udział przedstawiciele w ładz i wojska. Na 
pomyślność Dostojnego Solenizanta 
wzniósł okrzyk prezes Z. O. R. mjr. Wi- 
zimirski. Nadto przemawiali w  bardzo pię
knych słowach ponowie pułk. W ł. Anders 
dow. Brygady Kawalerii, p. Pieniążek, 
p. Gibczyński 3 Bieniowski.

P o bankiecie udali się w szy scy  na strzel ■ 
nicę, gdzie o  s . 15 popoł. odbyło się strze
lanie do tarczy. Każdy oddał 10 celnych 
strzałów  ku chwale Ojczyzny. O tej samej 
porze odbyła się zabawa dla dzieci przed
szkolnych urządzona staraniem Rodziny 
W ojskowej w  Brodach.

O sodi 16 otorłm  ai* atww i M Ł v

atomy radu. wy7rzucając cząsteczki al
fa i beta zamieniają sie na inne pier
wiastki, na produkty rozkładu. Ruther 
ford. najgenialniejszy może z pośród 
doświadczalnych fizyków współcze
snych. dokonał w  r. 1919 w pracowni 
swej w  Cambridge nowego odkrycia: 
z azotu bombardowanego pociskami al 
fa otrzym ał wodór. W  ten sposób no
woczesna fizyka, zmieniając jedne piet 
wiastki na inne. realizuje odwieczne 
marzenia alchemiczne człowieka.

Coraz lepiej pojmujemy strukturę 
materii i architekto-nikę atomu.. Alom 
składa się z  lekkich elektronów, krążą
cych dookoła cięższego jądra. Ostatnie 
lata przyniosły w  dziedzinie znajomo
ści jądra atomowego nowe i wielkie od 
krycia. Jesteśm y na drodze do zdoby
cia energii zawartej w  jądrach niektó
rych pierwiastków. Jeśli uda się nam 
wyzwolić ogromy energii zaw arte w 
drobnych ilościach materji potrafimy7 
w krótkim czasie zużytkować w  ten 
sposób nowe, w prost niewyczerpane 
źródła energji. Najbliższe lata. a może 
i najbliższe -miesiące przyniosą nam pra 
wdo,podobnie odkrycia, k tóre będą w 
stanie zmienić zasadniczo nasze sto
sunki techniczne, oraz całokształt ży
cia zbiorowego.

Inicjatorom cyklu odczytów, którzy 
poza pracą nad doniosłemi zagadnie
niami naukowemi, znaleźli czas na spo 
polaryzowanie ciekawych wyników no 
woczesnei fizyki, należy się wdzięcz
ność. Z najwyższem zainteresowa
niem oczekujemy odczytu prof. Lor ii. 
k tóry da szerokiej publiczności pogląd 
na filozoficzne konsekwencje nowej' fi
zyki. A. L.

.świetlicy Z w Strzeleckiego Oddz. męskie
go w  Brodach, zaś o  godz. 17*30 taka sa
rna uroczystość w  św ietlicy Zw. Strzelec
kiego. Oddz. żeńskiego w  Brodach.

Wieczorem o 20 godz. odbył się koncert 
uczni szkól średnich w  Brodach w  sali 
Sokoła. W ykonane produkcje i tańce oraz 
odegrana sztuczka były  bardzo pięknie 
wykonane i należy isię szczególne uznanie 
Dyrekcji gimnazjum za położone trudy 
nad doprowadzeniem produkcji do tak 
w ysokiego poziomu artystycznego.

Tu należy jeszcze dodać, że dnia 19 w  
południe odbyt się w  sali Sokoła o  godz. 
S ra.no poranek szkoły żeńskiej pow szech
nej, następnie o godz. 12 w  południc bez
płatny poranek dla szerszej publiczności i 
gości przybyłych z okolicznych wiosek'.

Szkoła męska pow szednia odbyła swój 
poranek w  sali Tow. Muzycznego \v dnia
18 marca b. r.

W szyscy starali się w  tym roku obcho
dzić dzień Imienin Marszałka możliwie 
naiuroczyścici. Przez całe dwa dni prawie 
o każdej porze w każdej sali i św ietlicy  
odbyw ały się Akademie i poranki oraz 
koncerty.

Obywatele miasta Brodów wlali ca 
łą duszę we w szystkie imprezy, pragnąc 
dać przynajmniej taki skromny dowód 
wielkiego przywiązania i nieograniczonej 
wdzięczności- dla kierownika naw y pań
stwowej.

STANiSŁAWCZYK. Obchód Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. W dniu 18. rano 
odbyło się w  miejscowym kościółku nabo
żeństwo na intencję Dostojnego Solenizan
ta. Po nabożeństwie o godz. 9. odbył się 
poranek urządzony przez uczni miejsco
wej sz.koly powszechnej. W poranku 
w zięły  udział delegacje okolicznych w.si. 
Poranek składał się z przemówienia kie- 
ńowmka szkoły p. Antoniego Dyrkaczu. 
stosownych deklamacji i produkcji wokal
nych.

Miasteczko było  wieczorem iluminowa
ne i przystrojone chorągwiami i nalepkami 
z podobizną Marszałka.

Dnia 19 o  godz. 10 odbyło się w  koście
le uroczyste nabożeństwo dla starszego  
społeczeństw a i delegaci! z  okolicznych  
wiosfek. W nabożeństwie Wzięły udział 
stowarzyszenia polskie i zw iązek Strzele
cki tak męski jak i Oddz. żeński.

19 marzec w  Jasionowie. Staraniem Ko
ła T. S. L. w Jasionowie odbyła się dnia
19 marca b. r. w  szkole polskiej w  Jasio
nowie wielka uroczystość ku czci Mar
szalka Piłsudskiego. S łow o wstępne w y 
głosił Józef Duljan, następnie deklamowa
ła p. Paulina Kudyba i Janina Duljanówna. 
Ghór pod batutą p. A leksiewiczówny Ja
niny, nauczycielki, odśpiewał pieśni legio
nowe oraz w ykonał przedstawienie p. t.: 
„Przysposobienie W ojskowe". W uroczy
stości tej wzięła cała ludność polska,
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Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 23 marca.
Ltoiar zł. 8.87 i jedna czwarta.
W transakcjach międzybankowych g a 

cono za: N. Jork 8.90—8.92, Londyn 30.50 
—30.65 Zurych 172.25— 172.65. Pragę 26.45 
—26.55, Wiedeń 100— 103, Berlia 212.20—
212.50. Paryż 35—35.10.

Dolar i N. Jork utrzymane; dewizy eu
ropejskie naogói słabe.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 23 marca.

Pszenica lekko poszukiwana podrożała. 
Pozatem ceny utrzymane, usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
* Warszawa, dnia 23 marca 1933. (G?

Dewizy (tranzakcie):
Holandia 359.(50, Londyn 30.62, No

wy Jork kabel 8.925, Paryż 35.05, P ra 
na 26.47, Szwajcaria 172.20, Gdańsk
174.25, Włochy 45.98.

Obroty mniej niż średnie, tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w  
obrotach pozagiełdowych S.88. Rubel 
zloty 4.77. Dewiza na Berlin w obro
tach międzybankowych 212.70. Marki 
niemieckie banknoty w oblotach pry
watnych 211.15.

Paoiery procentowe:
3 prc. poż. budowalna 41.15, 4 prc. 

poż. inwest. 105.50—106. 4 prc. poż.
serjowa 111—111.50, 4 prc. państw,
poż. premj. dolarowa 54.70—54.50, 4 i 
pól prc. listy zast. ziemskie 40—40.38. 
5 prc. poż. konwers. 43.50, 5 prc. poż. 
kolei, konwers. 38.25, 6 prc. poż, diol. 
57—56—56.75, 7 prc. poż. stabilizacyjna 
56.50—56.75—56.63, 7 prc. listy zast. 
BGK. 83.25, 7 prc. obligacje BGK.
83.25, 7 prc. iisty zast. Bku Rolnego
83.25, 8 prc. listy zast. m. W arszawy 
41.75—42.13-42, S prc. listy zast. BGK 
94, S prc. obligacje BGK. 94, 8 prc. 
listy zastawne Banku Rolnego 94.

Bank Polski 75, Starachowice 10. 
Tendencja dla pożyczek państwo

wych przeważnie utrzymana, dla lis
tów zastawnych niejednolita. Obroty 
akcjami małe.

Przywracanie wzroku ociemniałym. ZE SPORTU.
Profesor W . F. Fiłatow z Odessy 

przywróci! w zrok 24 ociemniałym, dro 
ga operacji oczu i wstawiania rogówek 
Na publicznem zebraniu lekarzy-oku- 
listów zadem onstrował wyniki swych 
doświadczeń i wyjaśni! istotę i techni
kę samej operacji. W  bielmie ocznem 
ociemniałego wycina się oiwór „okien 
ko“. w  które wstawia się odpowiedniej 
wielkości i formatu rogówkę, pocho

dząca od innej osoby, której usunięto 
oko na skutek jakiejś ciężkiej choroby, 
lub też w  niektórych wypadkach, po
chodząca z oka zmarłego. Operacja 
zajmuje wszystkiego 5—7 minut czasu. 
Z pośród pacjentów, którym  prof. Fi
łatow przywrócił tą droga wzrok, je
den tylko musi nosić szkła, w szyscy 
zaś inni widzą doskonale bez szkieł.

—  o------

Polski konkus kwalifikacyjny
na międzynarodowy konnrs w Wiedniu.

Donoszą nam z W arszaw y: Konkurs , 
kwalifikacyjny pianistów i śpiewaków 
na Międzynarodowy Konkurs Wiedeń
ski, zorganizowany z inicjatywy dyr. 
Adama Wieniawskiego przez Tow. 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród 
obcych wzbudził niezwykle zacieka
wienie i zapowiada się ze wszechmiar 
interesująco, tak ze względu na w ybit
ne kwalifikacje zapisujących się u- ! 
czestników warszawskiego Konkursu, 
jak i ua powszechnie znane i cenione j 
nazwiska członków jury. i

Konkurs odbywać się będzie publicz- !

nie w  sali W arszaw . Konserwatorium 
i rozpocznie się, dla pianistów, o godz. 
7-ej wlecz, w niedzielę 2 kwietnia, dla 
śpiewaków zaś o 7-ej wiecz., w sobo
tę 8 kwietnia. Termin zapisów kończy 
się dla pianistów z dn. 25 marca, dla 
śpiewaków z dn. 30 marca. Losowanie 
kolejności w ystępów odbędzie się w 
Konserwatorium, na godzinę przed 
rozpoczęciem pierwszych audycyj kon
kursowych, czyli cłla pianistów o godz. 
6-ej 2 kwietnia, dla śpiewaków o go
dzinie 6-ej 8 kwietnia.

Tajemnicze zwłeki na brzegu rzeki.
Sokal. (Tel. wl.) Przedczoraj pod

czas większego napływu wody w rze
ce Bugu, zostały we wsi Cieiążu (pow. 
Sokal), wyłowione przez rybaków zu
pełnie nagie zwłoki mężczyzny, liczą
cego' około 50 lat. Komisja sądowo-lc- 
karska doszła do wniosku, iż śnrerć 
denata może być wynikiem nieszczęśli 
w ego wypadku podczas kąpieli rzecz
nej w roku 1932, bowiem śladów gwał 
townej śmierci na zwłokach nic stwier 
dzouo.

Opis zwłok: typ robotnika, lat około 
50, wzrost 172 cm., krępy, tw arz owal 
na. w łosy czarne, brak dwu zębów 
(kłów) w górnej i jednego w  dolnej 
szczece. nos cienki prosty, uszy małe 
owalne, usta średnie, zarost golony.

S K R A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
= =  w  BYTOMIU

ZAWODY BOKSERSKIE HASMO- 
NEA-POGOŃ.

W  sobotę dnia 25 b. m. o godz. 19 (7 
wieczorem) odbędą się w hali sporto
wej przy ul. Jabłonowskich zawody 
bokserskie Hasmonea—Pogoń. Obie 
drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach.

ZEBRANIE SEKCJI LEKKOATLETY
CZNEJ.

Kierownlotwo sekcji lekkoatletycz
nej LKS. „Pogoń“ zwołuje ogólne ze
branie tej sekcji na dzień 27 b. m. w 
poniedziałek o g. 19 w  lokalu klubu, 
ul. Rutowskiego 23. Ze względu pa 
aktualność spraw  i nadchodzący sezon 
sportow y udział wszystkich zawodni
ków konieczny i obowiązkowy.

SEKRETARJAT L. K. S. „POGOŃ"
Lwów, ul. Rutowskiego 23, J. p. Tel. 

77-89, przyjmuje codziennie od godz:- 
ny 18—31 wpisy do egzaminów kolar
skich dla celów urzędowej rejestracji 
rowerów w Starostwie Grodzkiem.

POLSKI DOUBLE — WICEMI
STRZEM NICEI.

W finale międzynarodowego turnieju 
tcnnisowego w  Nicei, w  grze podwój
nej panów, para polska Tłoczyuski— 
Hebda przegrała do pary  szwajcarsko- 
irancuskiej, Aeschlimaw—Journu w 
trzech se tach :'2:6, 2:6. 4:6. W  ten spo
sób zespół polski zdobył drugie miej
sce w tej konkurencji.

Tragiczny w ypadek.
Jarosław. (PAT). 27-letni robotnik 

Stanisław Malawski z Bystrowic pra
cujący przy rozbiórce muru we funda
mencie w Tyniowicach pow. Jarosław, 
zoątał przywalony wskutek własne! 
nieostrożności blokiem kamiennym tak 
nieszczęśliwie, że poniósł śmierć.

Ogłoszenia urzędowo.
L I C Y T A C J E .

Km. 439/33. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
Wniosek Ahafii Czesaniuk w  Głuchowicach 
odbędzie się dnia 27 kwietnia 1933 o godzi 
nie 9 przed południem w  Sądzie grodz
kim w W rankach w  biurze Nr. 1 licytacja 
realności położonej w  gminie Czyżyków  
składającej się z parceU gruntów, łk. 1231/4 
stanowiącej w łasność dłużnika Amdrucha 
Pronyka. W artość szacunkowa w ynosi
I.380 zł. — gr., najniższa oferta 900 zł. —  
Żr.' poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Prawa do powyższej nieruchomości, któ- 
reby licytację uczyniły niedopuszczalną 
winne być zgłoszone najpóźniej na termi
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy
tacji pod zagrożeniem, że w przeciwnym  
razie nie wolno ich bedzie więcej docho
dzić w  odniesieniu do tej nieruchomości na 
szkodę nabyw cy w dobrej wierze. 
Komornik Sądu grodzkiego w  Winnikach.

Dnia 17 marca 1933. 1053/K

I. Km. 1023/33. Edykł licytacyjny. Stto- 
;;a zobowiązana: Derl Bhider w  Turce. Na 
wniosek Dawida Lebensteina w  Przem y
ślu, odbędzie się dnia 25 kwietnia 1933 r., 
o gudzinie 9 przedań- w  biurze Nr. 3.
II. p„ na zasadzie zatwierdzonych warun
ków, licytacja następujących realności: 
przedmiot sprzedaży stanowi zobowiąza
nego własna niewydzielona połowa parceli 
budowlanej, .położonej w Tarce o w ym ia
rach: 14 m. długości a 9 m. szerokości, na 
której stoi dom murowany, jednopiętrowy, 
kryty blachą, długości 8 m.. a szerokości

m.. wraz z przybudówką piętrową, 
częściow o krytą blachą, 8 m. długi a 4 m. 
szeroki, w  granicach: z jednej strony ul. 
Landesa, z drugiej strony z realnością La
zara W eissa, z trzeciej strony z gościńcem  
jnowadząc' m do Sambora, zaś z czwartej 
strony z realnością Antoniego i Anieli Zię
tarów. W artość szacunkowa wraz z przy- 
iialcżnościami wynosi 7,124 zł. Najniższa 
oferta 3,562 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi. 1063/K

Józef Walter, komornik sądowy.
Turka n. Stryjem, dn. 6 marca 1933 r,

I. Km. 1861/33. Edykt licytacyjny. Stro
na zobow'ązana: Uscher Kraus, Cjnpra.Die- 
stenfełd, Izak Leib Diestenfeld. Na w nio

sek Urzędu miejskiego w  Turce. striony 
egzekwującej odbędzie się dnia 25 kw ic- 
tnia 1933, o godzinie II przedpołudniem, 
w  biurze Sądu Grodzkiego w  Turce n/Str. 
Nr. 9/11. p,. na zasadzie zatwierdzonych  
warunków licytacja parceli budowlanej 
w  Turce n/Str położonej, graniczącej od. 
wschodu z rzeką Jabłonką, od zachodu 
z drogą gminną, od południa z gościńcem  
rządowym z Turki do Sambdra prowa
dzącym, oa północy z realnością Sandora 
i JVlajera GolJrcichów. W artość ’ śza. unko- 
w a wraz z przynależytościami 11.250 zl. 
Najniższa oferta 7.5u0 zł.

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru I.
Turka n/Str., dtsia 1 marca 1933. 1064/K

VI. Km. 366/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
27 marca 1933, o godz. 9 rano, przy ul. 
Cetnarowskiej 33, sprzeda się przez pu
bliczną licytację następujące przedmioty: 
dywany, meble, lustro, maszyna do pisa
nia Underwood, kilim, samowar, futro mę
skie. biurko iasrie, garnitur salonowy, bu
jak. Sprzedaż rozpocznie się wpół godzi
ny po czasie wyżej oznaczonym. W mię
dzyczasie można obejrzeć przedmioty w y 
mienione na sprzedaż.

Franciszek Łomnicki 
Komornik Sądu Grodz. Miejsk., Rewiru VI. 

w e Lw ow ie, ul. Tarnowskiego 9.
dnia 8 marca 1933. 1065/K

E 9287/31. Strona zobowiązana Sabina 
Hóchel właśc. realności w  Starym Sambo
rze. Ed^kt licytacyjny. Na wniosek Chai- 
tna Józefa Apterbacha kupca w  Starym  
Samborze odbędzie się dnia 19 maja 1933 
o  godz. 9 przedpol. w  biurze Nr. 8, II. p. 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li
cytacja .realności: Księga gruntowa znisz
czona Stary Sambor. Whl. 1016. Oznacze
nie realności: Polow a domu murowanego 
l-p iętrow ego w Starym Samborze 1/2 
pbud. 64/2, 1/2 pbud. 64/3, 1/2 pgr. 413/2. 
W artość szacunkowa wraz z przynależ. 
10.250 zt. Najniższa oferta 5.130 zt. Poniżej 
najniższej, oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sad grodzki w  Starym Samborze.
Dnia 20 lutego 1933. 1066

E 1595/32. Edykt licytacyjny. Dnia 10 
kwietnia 1933 godzina 10 rano sprzeda Sąd 
przez publiczną licytację 1/6 część realno
ści lwh 914 gminy Maków, obejmującej 11 
parcel i  murowany dom parterowy z przy-

należnościami Leona Lenartowicza własną 
Cena szacunkowa 7498 zł. 55 gr. Najniższa 
oferta 3750 zl. 1007

Sąd Grodzki
Maków, 20 stycznia 1933.

E 1859/32. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
kwietnia 1933 godzina 10 ranc sprzeda Sąd 
tutejszy prz.i z publiczną Iicvtacię całą re 
alność lwh 590 1429 gminy Grzechynia 0- 
bejmującą dom murowany, stodołę. 57 par
cel gruntowych Marii Płatek i Mariana 
Płatka własne, Cena szacunkowa 20736 zt. 
36 gr. Najniższa oferta 13825 zł. 1068 

Sąd Grodzki
Maków 19 stycznia 1933.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 46/32/17. Uchwała. Sąd Okręgowy 

w  Czortkowie zatwierdza nklad zawarty 
między dłużmezką Julią Slobodzianyk, 
kupcowa w  Wygnance, a jej w ierzyciela
mi, na audiencji dnia 30 grudnia 1932. W e
dle którego dłużniczka zobowiązała się 
zapłacić swoim wierzycielom  40 prc. ich 
wierzytelności w  6 ratach z których 
pierwsza płatną jest w  12 m iesięcy po » 
d,óu otwarcia postępowania (t. j. 6 ‘paź
dziernika 1932) dalsze zaś co dwa miesią
ce później’.

Sąd Okręgowy, W ydział I.
Czortków, dnia 31 stycznia 1933. IO61

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T 1/33. Rozalja Ksiądzyma, córka Fran

ciszka z ufpboczka, wyjechała w  roku 
1913 do Kanady i ślad po niej zaginął. 
Wydaje się ogólne w ezwanie powiadomić 
o zaginionej Sąd lub kuratora Dra Birci- 
bauma w  Czortkowie do dnia 1 marca 1934. I 

Sąd Okręgowy J
Czortków, dnia 10 lutego 1933. 1058 J

T. 73/32. Grzegorz Grzechowicz, syn Pi;o* 
tra z Majdaniu wyjechał w  roku 1904 do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne w ezw anie powiadomić o zagi
nionym Sad lub kuratora Dra FInklera, 
adw. w  Czortkowie do dnia 1 lutego 1934. 

Sąd Okręgowy
Czortków, 18 stycznia 1933. 1059

I . 76/32. Michał Isajuk. syn Mikołaja, 
z Uścia biskupiego, żołnierz byłej armii 
austr., zaginął bez w ieści. W yoaje się o

gólne w ezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Hr -ńczyszynu 
w  Czortkowie do dnia 30 sierpnia 1933 

Sąd Okręgowy
Czortków, 4 lutego 1933. iw :

ROZM AIiE
Nr. 8522/33. EJykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprusio- 
w. wcze cllein  odnowienia zniszczony ;h 
ksiąg gruntowych Sądu Grodzkiego w Ń ;- 
dwornej dla gminy W eleśnica dolną i Wc- 
leśnica górna i w zyw a interesowanych aa 
zgłaszania w tym Są ci zie Grodzkim 
roszczeń z § i  ustawy Nr. 9t> z r. 1871. j.i 
30 -czerwca . ;v33.

Lwów. 15 muica 1933. (041-3

Nr. 8525/33, Edykt. Sąd Apelacyjny w po
stępowaniu celem ustalenia E T ożM s na 
nowo w wyniku scalenia księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Haliczu dla gminy ka- 
tąstral cj Pitrycz. w żyw a do zgłaszania 
w Sądzie Grodzkim w Haliczu do 30 
czerwca 1933 zarzutów w myśl § 14 usta
w y z 25 lipca 1871. Nr. 96 Dzpp.

Lwów, 15 marca 1933. 1042

I. C. 35/33. Edykt. Przeciw  niewiadome
mu z miejsca pobytu W ojciechowi Kora. 
wniósł Izrael Knopfer w  Jastkowicach 
pozew  do tutejszego Sądu o zapłatę kwot 
225 doi. itd. zpn. — w sprawie tej. zosta
ła wyznaczoną rozprawa na dzień 4 k w £- 
tnia 1933. godz. 9-ta w  tut. Sądzie.
Nr- 43, II. p. Dla niewiadomego z miejsca 
pobytu ustanawia się kuratorem Dr. Hopie- 
1 1 adwokata w Rzeszowie, którego obo
wiązkiem będzie zastępywać kuranda do
póty, dopóki 011 tu się nie zgłosi lub peł- 
pomocnika nie zamianuje.

Sąd Okręgowy, W ydział I.. cywilny
R zeszów, dnia 19 marca 1933. 1062

OGŁOSZENIA PRYWATNE

WOBEC BRAKU oferentów na pierwszej licy
tacji odbędzie się w poniedziarek 27-go 
m aica b. r. o  godz. 10 w Brodach, w do
mu przy ul. Goldhabera II, ponowna 
publiczna sprzedaż licytacyjna 50 worków  
t. j. 5.COO kg. przelotu (Wundklee) zgodnie 
z poiskiem piawem  egze.tucyjnem ndwet 
poi i ) ceny targowej. Nomrjusz Fass 
nacht, komisarz sądowy. 1069

ftd n n w led z ia ln y  red a k to r : J u lk u  F eju a d iu k . Z drukarnl j.S lo w a . Eolskiego! JLstówjuW ZIib im ow Ic z ł JS,


